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„Walka z partyjnlctwem".
T oczy  się na kom isji sejm ow ej dyskusja 

nad ordynacjam i w yborczem i. Trzeba ubole
w ać, że zgłoszono ty lko dwa pro jek ty : B. B. 
i  P. P. S. Ogrom na w iększość społeczeń
stw a —  m am y to przekonanie —  nie entu
zjazm uje się ani jednym  ani drugim. P ierw 
szy  bow iem  zmierza —  może w brew inten
cjom  tw órców  —  do systemu m onopartji, —  
drugi zaś oznacza naw rót do parlamentu 
z  przed m aja 1926 roku. Trzeba ubolew ać, 
zaznaczam y jeszcze raiz —  że żaden z klu
b ów  op ozycy jn ych , poza jedną. P. P. S „ nie 
zg łosił sw ego projektu. W iadom ości k tó 
re przenikają przez zamknięte drzwi klubu 
B. B „ dow odzą, że nawet w  tym  „zd y scy p li
now anym  “  klubie nie brak opozycji przeciw  
projektow i. Przy ich pom ocy , i przy p om ocy  
odpow iedn iego  prądu opinji polityczn ej m o
że b y łob y  się udało przeprow adzić rozsąd
n iejsze podstaw y praw a w yborczego. R oz- 
sądny i zgodny  z ew olucją  stosunków  p o li
tycznych  projekt ordynacji -wyborczej, zg ło 
szony przez polską opozycję , m ógłby  w  tych 
warunkach odegrać rolę ważną, m ógłby  sku 
p ić  polityczn ą  opin ję kraju i m yślących  par
lam entarzystów.

„ORDYNACJA JE ST PRÓBĄ“ . „N ow y 
Dziennik" donosi z W arszaw y, że p. prezes 
Sławek, odpow iadając w  klubie B. B. na za
rzuty robione p w je k to m -o rd y n a c ji w ybor
czej, ośw iadczył:

„Senator K am ieniecki w yraził obawę, 
czy  ordynacja  w yborcza  jest zgodna z k on 
stytucją. Niech tę rzecz rozstrzygną prawni
cy . P oseł Szawelski proponuje stworzenie 
dyktatury partji. Jestem przeciw ny system o 
wi m onopartyjnego rządzenia. Klub B. B. 
m iał sw oje  sw oje  zalety, ale m iał i sw oje  w a 
d y . P osłow ie z B. B. m ów ili w ojew odom  na 
ucho. B yła to w ięc jakaś dziw na szeptana 
opozycja . Ordynacja obecna jest próbą. Je
żeli rezutaty będą niedobre, jeżeli Sejm  istot 
nie, jak  tw ierdzą niektórzy, okaże się n ie
dobrym , to jest przecież k lapa bezpieczeń
stw a w  postaci rządu i Prezydenta. Chcem y, 
ażeby w yborca  m ógł przyjść bezpośrednio 
d o  posła  i napłakać mu w  kam izelkę. A  nie 
będzie m ógł tego uczynić, jeżeli m iedzy p o 
słem a w yborcą  będzie partja“ .

A  w ięc —  ośw iadcza p. prezes Sław ek —  
ord yn acja  obecna jest „p rób ą “ . Znaczy  to, 
że  nawet dla je j twórców^, nie stanow i ostat
n ieg o  w yrazu doskonałości, że może b y ć  
z czasem  z m odyfikow ana i  zniesiona. Czy 
w ob ec  tego nie należało pokusić się również
0  próbę, przynajm niej o  próbę —  nadania 
ordynacjom  w yborczym  rozsądnych form , a 
to  przez zgłoszenie now ego projektu? Dziś 
klubom  polsk iej op ozy c ji pozosta je już ty lko  
jedn o: w ziąć czy n n y  udział w  pracach k o 
m isji i w yczerpać w szystkie m ożliw e sposo
b y  naprawienia ordyn acy j w yborczych ,

PART JE POLITYCZNE. —  Za punkt 
w y jścia  może służyć uznana podobno przez 
B. B „  zasada, że nie należy dążyć do syste
mu m onopartji, ale trzeba ogran iczyć ,?par- 
ty jn ictw o ’*, —  czyli że należy pozostać przy 
system ie w spółzaw odnictw a kilku partyj, ale
1 wyrwrać państw o z niew oli ,,partyjnicitwa‘ ‘ , 
w szystko jedno, czy  będzie chodziło o  jakiś 
n ow y B. B „ czy  którąś z partyj .opozycyj
nych .

Partja i partyjn ictw o!
Zdaje się, że istnienie partyj politycznych 

jest ściśle i nieodłącznie związane z zasadą 
wybieranego przedstawicielstwa narodowe
go. Zw ażm y, że zniszczenie partyj politycz
n ych  udało" się dotąd tylko przy zastosow a
niu przem ocy w ładzy  w ykonaw czej i  to 
w  ustroju dyktatorskim . Nie b y ło  natom iast 
w ypadku, by się to  zniszczenie P&rtyj poli
tyczn ych  udało przy system ie w ybieranego 
przedstawicielstwa narodow ego. M ówi się, 
że z obecnych  dyktatorów  Mussolini siedzi 
najm ocniej w  siodle. K to  jednak^ zechce 
tw iedzić, że po jeg o  odejściu  n ie pojaw ią  się

w*e W łoszech na now o zniszczone w- tej 
chwili partje polityczne?

Otmar Spann twierdzi, że ustrój s tan ow o- 
zaw odow y „sam  z siebie4* zlikwiduje partje 
polityczne. Jest to w nioskow anie aprjory- 
styczne. D otąd ustrój stanow o-naroclow y nie 
został nigdzie jeszcze zrealizow any w  sw o
je j istotnej form ie jako praw dziw y samorząd 
społeczeństw a. T o  zaś co się pod tem okre
śleniem kryje, ma wiele cech dyktatury. * a 
w ięc okresu przejściow ego, jak mówi nu- 
strjaeki kanclerz Scliuschnigg: nie m oże za
tem w yrażać istoty ustroju korporacyjnego 
i nie daje podstaw  do potw ierdzenia op in ji 
Spanna.

Zdaje sic w iec, że partje polityczne są 
nieuniknionem  zjawiskiem  w naszem życiu 
politycznem . a t,o tem bardziej, że nie zmie
rzamy do ustroju k orporacy jn ego . Na tem 
stanowisku stoją też k ierow nicy B. B. Przy
najm niej tak m ówią, k iedy  się zastrzegają 
przed systemem m onopartyjności.

W A L K A  Z PARTYJNICTWEM. — Tnną 
jednak rzeczą jest „partyjnictw o^. Jest to 
zło, które w  tej samej mierze szkodzi polityce 
nemu życiu  społeczeństw a, co i działalności 
państwa. A p o lega  na n iezdolności partyj do 
podporządkow ania  się w ym aganiom  pań
stw a i na w yzyskiwaniu państwa do celów  
partji. Pierwszą szkodą partyj nic twa. je s t  de 
m agogja  niniejszych i w iększych figur par
ty jn ych ; drugą zaś —  żerowanie jednostek 
(w zględn ie (grup partyjnych) na państwile 
i instytucjach  społecznych. Pierwsza dem o
ralizuje społeczestw o. pogłębia instniejąee 
w  niem k on flik ty  i prow okuje rew olucję:

Turek generalissimusem wojsk Abisynji.
Rzym, 13 czerwca. (PAT.) Prasa donosi ze Stambułu, że naczelnym dowódcą wojsk Abi- 

synji zostać ma b. generał turecki Wasiw.pasza. Po upadku imperjum otomańskiego schro
nił się on do Egiptu i zawsze należał do bezwzględnych przeciwników Kemala. Obecnie Wa 
siw-pasza przybył z Kairu do Abisynji, gdzie na wypadek wojny z Włochami ma jakoby 
objąć stancwisko naczelnego dowódcy wojsk Etjopji.

Anglia nie chce być zaskoczoną.
Rzym, 12 czerw-ca. (PAT. ) Agencja Stefan i 

donosi, że według wiadomości otrzymanych z 
Aleksandrii przez ..Giornale d‘ Italia44 wielki 
dziennik arabski „Ahranr* twierdzi, że władze 
wojskowe W. Brytanji w Egipcie w przeciwień
stwie do zapewnień Londynu, zaprzeczających 
zbrojeniom na granicy angielsko-abisyńskiej 
w Afryce, oczekują na przybycie transportów' 
z wojskiem w liczbie 100.000 ludzi, którzy mają 
przybyć do Egiptu, aby być gotowymi na- 
wszelką ewentualność na granicy Sudanu.

PRZYGOTOWANIA WŁOSKIE.
Londyn, (PAT.) Sprawozdawca „Daily Mail4* 

w Kapsztadzie donosi, że Włochy poczyniły 
tam znaczne obstalunki konserw mięsnych i

kon fitur, których Afryka południowa dostar
czyć ma bezpośrednio oddziałom włoskim 
w Afryce.

Nowy protest abisyński.
Paryż, (PAT.) Sprawozdawca Havasa w  

Addis Abeba donosi: W liście, przesłanym do 
posła włoskiego, rząd abisyński oświadcza, że 
żaden żołnierz etjopski nie uczestniczył w in. 
cydentach, jakie wydarzyły się 4-go czerwca, 
lecz że formacje włoskie, złożone z tubylców*, 
zaatakowały pasterzy etjopskich, którzy jed
nak zmusili napastników' do ucieczki. Rząd 
abisyński protestuje stanowczo przeciwko po
nownemu pogwałceniu granicy.

Japonia „zbiera44 kraje żółtych ludzi.
czycy usadowili się mocno —  pisze ..lem ps* 
w  północnych  Chinach. Polityka którą roz
poczęli 4 lata temu w  Mukdenie. rozw ijając

, - , , . „ . się etapami przez utw orzenie państwa Man-
d raga  m p r z ę g a p a ń s tw o , czym . * mego m- obecnie sw óg cel. zdaniom
stytuc-ję służącą klice lub jednej grupie lm l-j : y   ^  „  „ „ i
ności.

Polska przeszła przez jedną i drugą, for
mę partyjnictw a. Nie m y będziem y tw ier
dzili. że polskie partje (a zaliczam y do nich 
także B. B.) spełn iły sw ój obow iązek w zglę
dem społeczeństw a i państwa. Jest w* społe
czeństw ie dziś charakterystyczny prąd: nie
chęć do  B. B.. ale i n iechęć do party j op ozy 
cyjnych . T to n ietylko w  kołach  ludzi praw 
dziwie ^bezpartyjnych4*. Także w czysto 
partyjnych  kołach . Naw et p. Sław ek mó 
o  ,,wadaich{{ B. B. Jest to prąd uzasadniony 
doświadczeniem , któreśm y zrobili z partja- 
mi. W idzieliśm y partyjnictw o nawet w tedy, 
g d y  się m ów iło: ..państw o/1, „naród"';
„ lu d “  i t. p. M ów iło się: „państwo**, a m iało 
się n a  myśli partję.

Jest tysiąc sposobów , które m ogą pań
stwo i społeczeństw o ochronić przed partyj-  ̂
nictwem. N ależy tu odpow iednia ordynacja 
w yborcza, ale nie on a  sama. M oże się zda
rzyć. że przejdzie projekt ordynacji B. B.. że 
w ięc zrealizuje się myśl p. Sławka o w yeli
minowaniu party j z pom iędzy posła i w ybor
cy, a m im o to państwo znajdzie się w n ie
w oli partyjnictw a, m ianow icie będzie w yda
ne na łup jedn ej partji. Trzeba sięgnąć do 
innych sposobów . Za najw ażniejszy i najbar
dziej celow y uw ażany rozbudow ę organiza- 
cy j zaw odow ych przew idzianych  w konsty
tucji. A le pod  warunkiem , że te organizacje 
nie postną opanow ane przez klasow e ten
dencje, ale że będą m iały charakter korpo- 
racjomfetyczny. L ecz dążności do pójścia  
w  tym kierunku nie w idzim y w B. B. W ięcej 
ich w idzim y w  klubach opozycji.

N iechby w iec te k luby p od ję ły  akcje w y 
zwalania państwa z pęt partyjn ictw a! Niech 
się spróbują z jed n oczyć pod hasłem korpo- 
racjonizm u!___________________________ W . Z.

dziennik, nie ulega w ątpliw ości, że w naj
bliższym czasie cesarz Puyi zostanie osadzo
ny na tronie cesarskim w Pekinie. Japończy
cy  w  ten posób przez zajęcie Pekinu i T ien- 
tsinu staną się panami całych  północnych  
Chin. D ziennik przypuszcza że w ielkie m o
carstw a nie zareagują na wypadki inaczej, 
jak  na fakt dokonany, w* Mandżurji. Nie na
leży sobie robić żadnych  w  tym w ypadku ilu 
zy.j- Trzeba wziąć pod  uwagę trudności i nie 
zgodę, w jakiej pogrążony jest cały wschód.

Sama uzdrowi Chiny.
Tokio (PA T). W edług półurzędow ej wia-

odmownie
do
się

odbyć we wrześniu w Nankinie. W  konferen 
cji te j mają uczestn iczyć rzeczoznaw cy w ło 
scy. am erykańscy i francuscy oraz minister 
ajngSelski Leitli-Ross. Badaniem  konferen-* 
cji ma być zbadanie możliwości uzdrowienia 
finansów chińskich. Zastępca m inistra spraw 
zagranicznych Szigcmitsu w yjaśnił, że udział 
Japonji w tej konferencji byłby sprzeczny 
z polityką, prowadzoną przez Japonję w sto 
sunku do Chin.

Znamienna uprzejmość.
Pekin, (P A T .) K orespondent R eutera do

wiaduje się iż termin ukończenia ewakuacji 
wojsk chińskich z prowincji Hopei został 
jprzedłużony o jeden miesiąc ze w zględów  
technicznych'.

Gzy Pekin sto licą , zjednoczonej" Mandżurji?

Nie za p ła c ą
Waszyngton, (P A T ) R ządy Włoch i Cze

chosłowacji n oty fikow a ły  urzędow o rządowi 
Stanów7 Z jednoczonych , że nie zapłacą przy
padającej na dzień 15 czerwca raty długów 
wojennych.

Tokio (PAT)i, Rzecznik ministerstwa. 
sprawr zagranicznych ośw iadczył korespon
dentow i Reutera, że przyszła administracja 
północnych Chin nie będzie miała nic współ 
nego (!) z rządem japońskim. Zaprzeczył za
razem inform acji, jakoby cesarz Puyi miał 
udać się niebawem do Pekinu.

DROBNE ZAJŚCIE.

Tien-Tsin (PA T). Chińska straż przy m o
ście m iędzynarodow ym  nie chciała przepu
ścić kontrtorpedowca japońskiego ,Fudzi !, 
p łyn ącego  z Tangku. Na tem tle pom iędzy 
władzam i japońskiem i a chińską strażą p o 
wstał zatarg.

Zabezpieczanie no*ych nabytków.
Tien-Tsin (PA T). Oddziały japońskie ma

jące zmienić oddziały garnizonu w  Tien- 
Tsinie przybyły już na miejsce. Liczebność 
ich nie jest znana.

Kuuui tylko w Drogerji im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y ŁY
K R A K Ó W ,  U L .  W I Ś L N A  6 .
mydła, krem y, perfumy, w o d y  kolońskie 
kosm etyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chem ikalja i t. d.

Towar w wielkim wyborie najlepszej jakośoi.
Cenv niskie. Ceny niskie.

Obejmowanie nowych obszarów w pełnym toku.
Pekin 12 czerwca (PAT). W  prowincji Hopei panuje ożywiony ruch oddziałów chin 

skich wvco(,,iacvch sie ku południowi. Dla ewakuacji tych oddziałów zarekwirowano 
wszystkie bedace w dyspozycji wagony kolejowe Oddziały armii gen. Szang-Czen. ma- 
r j  zaśtaotó wciska gen Juh-Sue Czauga, usuniętego ze stanowiska gubernatora pro- 
S y r a O T J S  posterunki. Dwa szwadrony kawaler); chińskiej, przybyłe z 
Tang-ku, wycofały sie. gdyż dowódca straży japońskiej uznał ich obecnosc za zby- 
teczną.
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0 czem pisia inni?..
Ch. D. na Śląsku I p. woj. Grażyński.
„P o lon ia 44 d iuku jc ośw iadczenie Śląsk io- 

ft> Zarządu Ch. D., w  którem  Zarząd w ystę
puj# przeciw  pogłoskom , jak oby  pojednanie 
*ię marsz. Sejmu śląskiego, p. K. W olnego. 
* p. w oj. Grażyńskim  oznaczało pojednanie 
śląskiej Ch. D. z czynnikam i rządowomi. Za
rząd Ch. D. ośw iadcza, iż gorącem  życze 
niem śląskiej Ch. D. jest.

„aby wkcńcu nastąpiła najściślejsza konso
lidacja polskiego społeczeństwa nietylko na 
Śląsku, lecz w calem państwie, a stać się 
to może. jeżeli w życiu państwowem i spo
lec z nem stosowane będą zasady: prawdzi
wej demokracji, narodowe, bezwzględnej

Legionowa Somosierra.
o  świcie 1d czerwca 1015 r. 

kilka patroli i kilku jeźdźców  oderw ało się 
od szwadronu. Bitwa pod R oki tną zaczynała 
sic na nowo. Po godzinie szóstej ordynnn-iz

SZARŻA POD ROKITNA.
wyruszyło \ ny dagryni. Topór teraz prowadził. Za nim 

wdarła się przez bramą reszta. Kilka koni 
okop  wprost, przeskoczyło. Zajechali Moskaliuzc

tylu. Kuszcd jeden do*iognał ich szabla
sow y ułan przyw iózł rozkaz odmarszu na po-|i plalnął piechura w  g łow ę .  Poddali się.
zycję. W  kilka minut zebrały się szwadronv 
i pok bisow ały na p ozyc ję  aitylorji.

O kopy b y ły  zdobyte. Ale z bocznych row ów  
porwali się Moskale na bagnety. Padł por.

siały wśród słonecznego dnia spędzić parę 
godzin w oczekiw aniu na rozkazy. Południe 
minęło. gdy niespodziew anie nadjechał 
z bratem ranny przed kilku dniami rotmistrz 
W ąsowicz. Ledw ie był czas na 'wzajemne ser 
dcczne przywitanie, bo oto nadjechał galo- 

chrześcijańskicj sprawiedliwości i prawo-i P!>m o-rdynans ze sztabu bryaady. w zyw ając J 
rządności. Jeżeli na takiej podstawie spo- 
tkamy się z wyciągniętą do zgody ręką. to 
ręka ta spotka sic z naszą ręką. Dotych
czasową politykę ..sanacji'4 potępiamy i je-

Na polu niebiesko kw itnącej lucerny m u -.T opór przeszyty dziesięciu kulami. Obok zgi
nał Rakowski, skzrapnel zwalił odraz,u pięciu 
ułanów. Padli i zastygli dzierżąc szable w* 
dłoniach. Pad! wachm. Now akowski —  od 
dalszych salw ranieni Jakubow icz. Siorhie- 
jew icz. Kraw czyński. Prokop, kapral Sztem- 
bath. K ułakow ski. ^Ciborowski: zabity ICu- 
genjusz Fotek. słuchacz prawa z Krakowa i 

rotmistrza. W szyscy  wiedzieli, co  to znaczy: j Czysz. Łabęd z ki. kapral Mieczysław Chwali- 
kouiom przyciągano pasy. szw adrony posu
nęły 
ku

śli będzie nadal kontynuowana, będziemy 
ją zwalczać z całą energją44.

Choroba W. Korfantego.
W arszawski ..R obotnik4* (..N aprzód") na

w iązując do tego ośw iadczenia pisze:
„Pogłoski o poważnem zachorowaniu p. 

W. Korfantego potwierdzają się. Również 
polega na prawdzie, że rodzina W. Korfan
tego domaga się ze względu na stan jego 
zdrowia wycofania się Korfantego z czynnej 
polityki. Od dłuższego czasu obiegają Śląsk 
pogłoski o utworzeniu przy najbliższych 
wyborach wspólnego frontu t. z w. stron
nictw narodowych. Rozmowy w tej spra
wie pomiędzy przedstawicielami Ch. Dem. 
a „sanacją44 były już prowadzone, jednak 
niewiadomo z jakim wynikiem. Ton oświad
czenia Zarządu Ch. D. nie wyklucza w za
sadzie utworzenia takiego frontu44.

Żydzi panami Bolszewji.
Za paryskiem  „L a  Liibre Parole44 podaje 

„K urjer Zachodni44 (Sosnow iec) spis bolsze
w ickich  dyplom atów , z którego w ynika, że 
najw ażniejsze p laców ki dyplom atyczne w 
Eos-ji opanow ali żydzi.

„Komisarz spraw zagranicznych Litwi
now nosi rzeczywiste nazwisko Mojżesz 
Abraham Wałach Finkelstein. Szefem pro

to k ó łu  jest Rodsztein (żyd), sekretarzem 
Jan Burkszteim (żyd), dyrektorem archiwum 
politycznego Ignacy Jakubowicz (żyd), od
działu łączności Teodor Grikman (żyd), z 
zastępcą Aleksandrem Kreininem (żyd).

I-szy oddział polityczny: Dyrektor Be
m ó w  (żyd), referent spraw polskich Euge- 
njusz Konic (żyd).

U-gi oddział polityczny: dyrektor Da
w id Sztern (żyd), wicedyrektor Fryderyk 
Linde (żyd), referent spraw Czechosłowacji 

• i państw bałkańskich Michał Szapiro (żyd), 
.referent spr. włoskich Włodzimierz Lewin 
'(żyd), referent Austrji i Węgier Marek Ro- 
zowski (żyd).

EU-ci oddział polityczny: dyrektor Eu- 
ffenjusz Rubin (żyd), wicedyrektor Ghaim 
W ajnberk (żyd), referent Ameryki Sidor 
Sotlar (żyd), referent Anglji Lenans Karol 
(żyd).

»og. Sonowski i Firlit. T ych  kilku, co zostało 
dreszcz. O 100 kroków  
m rezerwy rosyjskie 

i śledził ruchy jego  roki. Chwilę coś tlum a-jarm aty, ale dojechać do nich nie sposób, bo 
czyi, o eo.ś się pytał, a potem w rócił do szw a 'za  wysoki i za długi. Pud jego  ogniem  p rze j

— V. - j. w l '" ‘ ,» • * 1  ̂’ 1 1 Ł 1 I ’ r V'Ŝ * » ' l l \ t ’ i .; l\ I 1 J. I | M l *
nęły się o dwa stajania naprzód. Na w zg ór-jw  siodłach, przeszedł 
ku stał rotmistrz z szefem sztabu Zagórskim  j przed nimi. za okope

(Ironu i gniewnym  głosem  zaw ołał: „N a
koń!-* Szw adrony ruszyły kłusem wzdłuż 
świeżo w ykopanych  row ów  strzeleckich. 
O cztery km. w dole ciągnęła się wieś R o-

jcchali. a inni przebiegi drogę do wsi i tam
tędy siedmiu jeszcze do naszych p ozycy j 
w róciło.

Gdy mijali ten okop . doszedł ich glos ro-
kitua a przed nią rzeczka: granica Bessara- jsyjskieh oficerów : „W o t gieroje m ołodcy4*. a 
bji. Na lewo, o kilka tysięcy kroków  las: z góry  biły jeszcze do nich szrapnelc. 
m iędzy lasem a wsią, faliste błonie; na nim j Szarża bvla skończona. Ustały strzały,
w idać kilka, wiatraków.

Z dobytem i szablami dyw izjon  skręcił 
w prawo na błonic za wsią. G dy m ijał ok o
pana tyrałjerę piechoty, rotmistrz zaw róci! 
konia i rozkazał: „Trzeci szwadron pod wieś 
w  rezerwę, drugi szwadron tyralierą za mną 
galop!*4 i sam pom knął na 50 kroków  na
przód.

AV dali w idniały  rosyjskie) okopy , z k tó 
rych coraz częściej zaczęły  padać strzały. 
Szwadron przeszedł w  ostry galop —  roz
w iały się szare ułanki od pędu. zacisnęły 
silniej dłonie na gardach pałaszy, zabłysnę
ły  o czy  radością. Oto p o  latach niew oli je 
chali znowu w  polskich mundurach na szar
żę kawalerji, tak jak  niegdyś w  tych samych 
stronach jeździli daw niej; rycerze pancerni. 
Była to chw ila tak osobliw a, że ci którzy : 
w n iej udział brali lub. ją widzieli, n igdy jej 
w  życiu  nie zapomną.

Jechali długim  szerokim  rzędem rów no 
jak by  na ćw iczeniach; kule ja k  osy.napastli
we brzęczały coraz częściej. P ierw szy padł 
Kubik 7, trzeciego plutonu, ugodzony  kulą 
w  czoło spadł 7. konia i beż ruchu pozostał 
n a  ziemi, koń jego bez jćźdźca poszedł dale] 
nie wyłamując się z szeregu.

Pierw szy rosy jsk i rów  strzelecki b y ł pu
sty —  drugi już gęsto obsadzony piechotą. 
Ranni zaczęli padać coraz gęściej. Moskali 
by ło  w szędzie jak  mrowia, a strzelali sal
wam i, 'wspom agały ich  karabiny m aszyno
we. Padł Adam ski, Stachura. Garbarzewski, 
szw adron pędził naprzód.

W  okopie rosyjskim  była  przerwa; na 
w iodącą  tam drogę skręcił rotm istrz a za 
nim inni.

Rotmistrz krzyknął: „Żdawajsia!’4 I Istała
się rzecz n ieoczekiw ana. Ci u kryci w  głębo-

j cich ły  jęki konających i rżenie koni. P lano
wany atak naszej p iechoty odw ołano, trzeci 
szwadron cofnięto rozkazem już wcześniej.
Przy granicznej rzeczce zbierali się ci. co  
wrócili z szarży i z pod la-ui. Opatrzono ran
nych. starano b e  doliczyć zabitych.

Zw łoki zabitych zabrali pozostali towarzy 
sze broni na. w ozy  ubrane kwieciem  polnem  
i przewieźli przez granicę do wsi R arań czy .i

Dnia 15 czerwca odbył się żołnierski po- krzyżów , 
grzeb w Rarańczy. 15 białych trumien z de
sek zbitvch znieśli na swych barkach ula

ni. każdą ubrano kwiatami, tylko trumna 
rotmistrza W ąsow icza była  okryta  czerw o
no-białym całunem, nad którą, w znosiło się 
czako ułańskie i złam ana szabla.

Kapelan III pułku ks. Panaś odpraw ił na 
boźeństwo żałobne za poległych , poczerń 
zwięźle przem ów ił w  te słowa:. ,.Zą duszę 
tych. co w iedząc że idą na pew ną śmierć —  
poszli, by  pokazać, że każdy rozkaz, w yp eł
nić, potrafią. zm ów cie bracia, Ojcze nasz, k fó  
ryś jest w nicbiesiech**.

Potem w ystąpił z szwadronu ranny 
wachmistrz, Sokołow ski z ręką na temblaku 
i choć s iw y : przem ówił silnym, m łodym  g ło 
sem: Oto tow arzysze nasi... Choć ból nam 
serca, kruszy, płakać nad ich bohaterską 
śmiercią nic chcem y. —  Jeśli jaka myśl nam 
dolega, to ta. że na ich czele padli —  a dziś 
tu leżą nasi w odzow ie —  nasz rotm istrz W ą
sow icz. porucznik W łodek i Topór. T o godn i 
spadkobierców  o jców  i dziadów  z pod  Kir- 
holińń. tfańiósfery' rO śtró łęk L  wyśłjm i na 
rosyjskie okopy pojechali, wiedząc, że jadą 
na pewną śmierć "  1 • c'z poszli by udow od
nić. że żołnierz puLki przed w ypełnieniem  
rozkazu nigdy się nie cofnie. *

Sokołow ski umilkł. Cisza zapanowała na 
chwile wśród w iejskiego cmentarza. Naraz 
z grupy oficerów  sztabow ych wysunął się 
czcigodny  pułk. Zieliński. Przem awiać nie 
chciał —  obszedł tylko szereg białych tru
mien nad każdą się chwile pochylił, nazw i
ska żołnierzy przeczytał rękę por. Luszezew 
-k iego, p łaczącego nad zwłokami uścisnął. 
Słowa nie rzeki. — mimo to w szyscy głębo* 

jko odczuli tę m owę żałobną.
Przy śpiewie narodow ych, a tak smut

nych pieśni: ..Boże O jcze”  i ..Z dymem p oża 
rów '4 zsuwały się jedna za drugą trumny 
ułanów w cień białych, świeżo postaw ionych

ST. SIKORSKI.
m ajor w st. spocz.

Surowy wyrok na katalońskich separatystów.

kim rowie pieekury rosy jscy , których  ułani
naw et szablą dosięgnąć nie m ogli, zdrętwieli

, ,  . . na w idok  pędzących: rece wznieśli do  góry
IV -ty oddział polityczny: dyrektor W to -j; 0 zmilog ^ i e  proSili.

Okop był zdobyty. Ale z prawej flanki 
ogień nie słabł: owszem  w zm ógł się jeszcze. 
Padła Haehla rotmistrza i on sam m iał już 
bok przeszyty. Chcieli go  w  ogniu ratow ać. 
Dał znak ręką. b y  jechali dalej i ty lko żegnał 
się z nimi. Za chwilę i W łod ek  trafiony 
w usta, pad ł wraz z koniem , osunął się ran-

;dzimierz Cukerman (żyd), referent Michał 
Smimow _ Bregorski (żyd), wicedyrektor 
Aleksander Szachof (żyd)... Oddział druków; 
dyrektor Umański (żyd), wicedyrektor Ja- 

*kób Podolski (żyd)... Oddział administracyj
ny: naczelnik Gerke (żyd).

Oddział prawny: wicedyrektor Marek
Podkin (żyd)... Oddział gospodarczy: dyrek
tor Borys Rozenblum (żyd) i Efreim Ajzen- 
6ztein (żyd).

W  Berlinie —  poseł Jakób Surin (żyd), 
ftekretarz —  Aleksander Hirszweld (żyd)...

'W e  Francji —  zastępca Rosjanina Potiom- 
kina jest Marceli Rozenberg (żyd), a radca
mi ambasady są żydzi: Chenoeh Hirszweld 
i Szloma Dwolański. Attache wojskowym 
żyd Sima. W Anglji —  Siemion Majsik 

• Sztejman (żyd), radca Samuel Kagan, radca 
handlowy Ozierski Frydman. We Włoszech 

' — poseł Borys Sztejn (żyd).. W Polsce —  
ambasador Jakób Dawtjan, radca Borys 
Podolski (żyd), radca handlowy Tamaryn 
(żyd)... Stany Zjednoczone —  poseł Aleksan 
der Trojanowski (żyd)... W  Japonji —  po
seł Konstanty Jurenjew Hofman żyd)... Na 
Łotwie —  poseł Michał Karski Bergman 
(żyd)... WT Rumunji —  poseł Michał Ostrow- 
ski (żyd)".

„Prtyjaźń“ polsko-niemiicka.
„K urjer W arszaw ski'4 dzwoni na alarm 

* pow odu  korespondencji z Berlina, za
m ieszczonej w  londyńskim  „D aily  Tele- 
graph44, m ającym  ścisłe związki z Foreign 
Office. Korespondencja dotyczy  niem ieckie
go  „D rang nach Osten44. K orespondent lon- ki sw obodnie kursują.

dyńskiego pisma zapewnia —  cytu jem y re
lację  „K urjera W arszaw skiego44 —  że

„rozszerzenie teryterjum niemieckiego na 
wschód dokónaneby było kosztem Rosji, 
przyczem Polska miałaby być „żywcem 
przeniesiona na mapie4,4. Angielski dzienni
karz ma tu na myśli wymianę ludności Po
morza44.
O czyw iście chodzi o odebranie Polsce 

Pomorza*... Pom ysł nie jest now y, ale zna
mienne jest, że się teraz pojaw ia, w okresie 
..przyjaźni'4 polsko - niem ieckiej. W ogóle  
o tej przyjaźni mówi się dużo ty lko w P o l
sce. W  N iem czech natomiast mniej, a za to 
coraz częściej słyszy się g łosy  nienawiści 
do Polski. „P rager Presse4* cytu je w yjątek  
z niedawno w ydanego dzieła prof. Kloebera 
p. t. ..Yom  W eltkrieg  zur Nationalen R evo - 
lu tioir4. Autor, hitlerowiec, twierdzi, że 
„P olskę stw orzyły N iem cy w r. 1910” . A  p o 
tem następują tak gw ałtow ne ataki na* nasz 1 
naród, że nie chcem y plugaw ić d z ien n ik a ; 
przedrukowywaniem  tych kaluinnij. U nas i 
konfiskuje się . pisma* za delikatną krytykę | 
III R zeszy, w  Niem czech polakożercze książ-

W Madrycie zapadł na, separatystów kata
lońskich wyrok. Prezydent Companys i radcy 
..genoralitadiF kataloiWkiego zostali skazani 
na karę po 00 lat wiezienia. Proces kataloń- 
skioh separatystów wywołał duże zaintereso
wanie opinji: ną jego tle wyraźnie zarysował 
sio ostatecznie stosunek rządu madryckiego do 
separatystycznych tendencyj w Hiszpanji, 
zwla.s*cza do ruchu katalońskiego.

Autonomje dla Katalonji wywalczył pułk. 
Francesco Macia, który o nią. walczył przez 
cale sw-oje życie i czczony jest w Katalonji jako 
bohater narodowcy. Proklamacji antonomji do
konano w Barcelonie w7 dniu .14 kwietnia. 1931. 
roku. Mimo wielu trudności, nastręczających 
się tak ze strony rządu madryckiego jak i 
ekstremistów7 katalońskich. pułk. Macia udało 
się ugruntować niezależność Katalonji w ra
mach republiki hiszpańskiej.

Sytuacja zmieniła się po śmierci pułk. Ma
ci. Ster generalitady4y objął młody adwokat 
Companys, który zamiast współpracować z rzą
dem madryckim na warunkach antonomji, dą
żył do oderwania Katalonji od Hiszpanji i stwo 
rżenia samoistnego państwa. Doszło wkońcu 
do tego, że Companys w* dniu 4-go paździer
nika 1934 r. ogłosił oderwanie się Katalonji 
od Hiszpanji. Było to w czasie rewolucji socja
listycznej. Rząd madrycki p. Lcrroux uważając 
działalność Companysa za prowokację, wysłał 
gen. Balteta z wojskami, które w ciągu paru 
godzin stłumiły rewoltę katałońską.

W  konsekwencji. Companys wraz z sześciu 
przywódcami rewolty, a mianowicie Lluhim —  
b. radcą sprawiedliwości, Comorerą — b. radcą 
robót publiczny cli, Venturą Garsolem —  b. 
radcą ośwdecenia publicznego, Esteyą —  b. rad 
eą skarbu oraz Barerą i Mestresem, zasiadł na 
ławie oskarżonych przed Trybunałem Gwaran- 
cji Konstytucyjnych. Nie byli to "wszyscy win
ni. Wielu z przywódców separatyzmu kataloń-

skiego. widząc klęskę, uciekło zagranicę; mię
dzy nimi dw aj-głów ni winowajcy: Dencas I 
Badia.

Katalońezyków oskarżał prokurator gene
ralny Gallardo. Akt oskarżenia zarzucał oskar
żonym bunt wojskowy przeciw- prawowitemu 
rządowi, który przejawił się w ogłoszeniu 
przez Companysa, ..katalońskiego państwa fede
ralnej republiki hiszpańskiej44, oraz w zbrojnej 
walce przeciw* wojsku, działającemu wr wyko
naniu rozkazu obrony konstytucyjnego po
rządku i państwowej jedności.

Oskarżeni z Coni pa nysom na czele do winy 
się nie przyznawali, zapewniając, iż uie mieli 
nigdy zamiaru odrywania Katalonji od reszty 
państwa. Trybunał nie -.rógł takiego oświad
czenia przyjąć do wiadomości, gdyż fakty te
mu zaprzeczały. Powszechnie jest przy tom wia
domo. że główną sprężyną wralki w Katalonji 
z wojskami rządowemi byli socjaliści, którzy 
spodziewali się odniesienia zwycięstwa przez 
wykorzystanie separatystycznych tendencyj 
ludności Katalonji.

W ten sposób zakończony został ostatni 
akt. październikowego dramatu. W yrok ten 
niewątpliwie przyczyni się do uzdrowienia sto
sunków w Hiszpanji. Dzisiejsze tendencje spo
łeczeństwa hiszpańskiego nie idą po linji se
paratyzmu, lecz raczej wewnętrznej konsoli
dacji, która może jedynie doprowadzić Hisz- 
panję do równowagi. K- T.

CZYTE LN ICY!
Żądajcie „Głosu Narodu* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach i na dwor
cach kolejowych!

0d niedzieli dnia 9 bm. w kinoteatrze „ S a s  t u k a u
Ceny popularne: zł. 1.50, 1 .— i 50 gr.

Największa bezprzecznie rewelacja śwdąteczna K rakow a! —  N ajwspanialsze, najweselsze arcy
dzieło prod. austr. w7 języku n iem ieck im !

(Geschichten aus 

dam Wienerwald)

Najweselsza komedia m uzyczna! Rozkoszna haśń o m łodej w iośnianej m iłości utkana na tle 
cudow nej muzyki nieśm iertelnego S T R A U S S A  To arcydzieło genialne o wspaniałej wysta
wie realizował olbrzym im  kosztem i wysiłkiem znakomity reżyser AEORC JACOBI W głów -

Magda Schneider S S S  Georg Alexander
r I On ^ l0 7 « k  Ze w spółudziałem  najsławniejszej w  Europie Filharm onji WiedeAakie . 

tenor l CU O lo la K  oraz c h6r6W opery w iedeńsk ie j! Film ten poryw a śm iechem , uwodzi 
młiofccią. Czaruje W iedniem, za eh w w a  piosenką, upaja w esołością , podnieca rozkoszą.
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JSaKiemimch Itsplitej
Obrady związku sodalieyj inteligencji 

mes Klej na Jasnej 6órze.
W  dniach 29 i 30 czerwca br. będzie obra

dował w Częstochowie walny zjazd delegatów 
sodalieyj marjańskich inteligencji męskiej. —  
Zjazd ów  będzie m iał wyjątkowo uroczysty 
charakter ze względu na m iejsce obrad — Ja
sną Górę, jako też z racji 10-lecia Związku 
tych sodalieyj, założonego w e Lw ow ie w dniu 
30 czerwca 1925 roku. W  czasie kongresu od
będzie się uroczyste pośw ięcenie kamienia we 
gielnego pod dom rekolekcyjny im. Ojca św. 
Piusa X I, jaki sodalicje w Polsce postanowiły 
ufundować na upamiętnienie złotego jubileu
szu kapłaństwa Ojca św\ w roku 1929. (K A P).

Obchód encyklik społecznych 
w Andrychowie.

W  drugi dzień Zielonych Świąt obchodził 
katolicki Andrychów doroczną i już tradycyj
ną, bo od 1926 r. stale urządzaną uroczystość, 
w  rocznicę wydania papieskich encyklik spo
łecznych. Na wTezwąnie Komitetu andrychow- 
skiego przybyły katolickie Stowarzyszenia mło 
dzieży męskiej i żeńskiej z sąsiednich parafij, 
jak : InwTałd, Rzyki, Chocznia. Wadowuce,
W ieprz, 'Frydrychowie© i Bulowice. O godz. 
9-ej rano ruszył do kościoła parafjalnego po
chód, poprzedzany trzema orkiestrami. W  po
chodzie, liczącym około 2 tysiące ludzi, nie
siono 15 sztandarów7. Gdy przed 10 laty po raz 
pierwszy urządzono ten obchód w  Andrycho
w ie, w  pochodzie szło 150 ludzi a akademję 
rozbiła rozwydrzona bojów ka socjalistyczna. 
Okazało się jednak po raz niew iadom o który, 
ie  idei pięścią się nie zabije. Uroczyste nabo
żeństwo w kościele odprawił m iejscowy pro
boszcz ks. Klem ens Tatara, a okolicznościowe 
kazanie na temat: K ościół obrońcą praw na
turalnych jednostki i społeczeństw" wygłosił 
ks. dr. Stan. Buchała. — Po nabożeństwie od
była się w szczelnie w ypełnionej, nowej sali 
katolickiego Dom u Akadem ja z programowem 
przem ówieniem  dr. E. Jelonka z Krakowa. 
Prelegent m ów ił o uwłaszczeniu mas i ustroju 
korporacyjnym , ponadto przemawiali druho
w ie Józef W łoch z W adowic i J. Świętek z Cho 
ezni.

Poświęcenie sztandaru SodalicJI 
Mariańskiej Panien w Rajczy.

Z Rajczy koło Żywca piszą nam: W tych 
dniach odbyło się uroczyste poświęcenie sztan
daru Sodalicji Marjaóskiej Panien, poprzedzone 
trzechdniowTemi rekolekcjami, prowadzonemi 
przez ks. J. Sasnala. Poświęcenia w miejsco
wym kościele dokonał ks. proboszcz Michał 
Grudziński, wręczając następnie sztandar pre
zydentce Sodalicji p. A. Lłszkównie. Sumę od
prawił moderator ks. J. Sasnal, a kazanie wy
głosił ks. M. Rapacz. Wieczorem urządzono 
akademję w sali szkolnej. Na akademję złożyły 
się: śpiewy chórowe pod batutą p. T. Szcze
panka, występ solowy sodaliski p. K. Szcze- 
pankówny, sprawozdanie z działalności stowa
rzyszonych 158 sodalisek, złożone przez ks. J. 
Sasnala, referat kierowniczki szkoły p. J. W e- 
berowej i aktualna sztuczka p. t. „W  opiece 
Marji“ , odegrana przez sodaliski. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem pieśni „H v chcemy 
Boga” .

Piękna manifestacja katolicka w Kłobucku
W  Zielone Święta odbył się w Kłobucku ko

to Częstochowy Kongres Eucharystyczny, celem 
uczczenia 800-lecia założenia parafji i 500-le- 
cia prebendy historyka i wychowawcy dzieci 
królewskich Długosza. Na uroczystość przybyli 
księża biskupi Kubina i Okoniewski. W pierw
szym dniu referat p. t. „Znaczenie parafji K ło
bucka w cywilizacji chrześcijaństwa”  wygłosił 
b. dyrektor akcji katolickiej inż. Rosieński. — 
W  drugim dniu świąt po pontyfikalnej Sumie 
i kazaniu ks. biskupa Okoniewskiego, który 
mówił o Janie Długoszu, wyruszyła procesja 
eucharystyczna na Zagórze. W  kongresie wzię
ło udział 20.000 osób oraz 60 księży.

Warszawa ku czci ś.p. Curie-Skłodowskłej
W  W arszaw ie od by ło  się uroczyste od sło  

C ięcie tab licy  pam iątkow ej ku czci Marji 
Skłodow skiej-O urie n a  gm achu Muzeum Prze 
m ysłu i R olnictw a. Na u roczystość przybyli 
wicem inister W R . i OP . prof. Chyliński, w i
ceprezydent miasta Ołpiński, członkow ie ro 
d zin y  'znakom itej uczonej, rektorzy wyż
szych  uczelni oraz przedstaw iciele świata 
naukow ego. A kt odsłon ięcia  tablicy b y ł p o 
przedzony akadem ją na dziedzińcu muzeum. 
P o  przem ów ieniach, wj&zyscy Obecni na aka- 
dem ji udali się przed fronton gm achu mu
zeum, gdzie odsłonięcia  tablicy dokonał pre 
ze$ prof. Ponikow ski.

Z eałoj wsi ocalało z pożaru tylko 
5 domów

W e wsi Międzyrzec Stary gminy nidzickiej 
pow. w ileńsko-trockiego w chwili, gdy męż
czyźni zajęci byli w polu przy podziale grun-

I

D z i e ń  T w o ic i f o  s z c z ę ś c i a  
f e s t  M i s k i !

Zakup bezzwłoczni© 
le s  I. fclessf (Loterii P-fcsiwowel 
w najszczęśliwszej kolekturze

br acia
Kraków, Hynek Gt. 6

a wkrótce możesz zostaś milionerem.
N a sz  lo s  N r. 8 7 1 1 1  w y g r a ł w  u b ie g łe j  lo le r j i

M i l i o n  I l o l y c h l
W 33. Loterji zostały szanse wygrania I 

wybitnie powiększone! | 

Ceny losów s
ćw iartka zł. 10, p o łów k a  zł. 20, ca ły  los zł. 40. 

Z am ów ien ia  załatw ia sie o d w r o t n ą  p o c z t ą .
K on to  P. K. O. Nr. 4 1 4  4 0 0 .

rozpoczyna się

© 0  o
losów

m i n i a !  g

Około miljon dzieci bez nauki.
OZNACZA TO WŁAŚCIW IE ZAŁAMANIE SIĘ CAŁEGO USTROJU SZKOLNEGO.

Od pew n ego czasu przeżyw am y okres sta takiego stanu rzeczy będzie uietylko dalsze 
łeg o  obniżania się poziom u szkoln ictw a po- obniżanie się poziomu szkolnictw a pow szech- 
w szechnego i to w  stopniu tak  znacznym . ■ nego, lecz rów nież m ożliw ość załamania się 
iż nie m oże w ydaw ać się przesadnem  twier- j  pow szechności nauczania. Niem niej ważną 
dzenie, że  stoim y w ob ec  klęski zagrażającej przyczyną  obniżania się poziom u szkoły 
podstaw om  ośw iaty i kultury ca łego  s p o le - j pow szechnej jest szereg zarządzeń, zmierza- 
czeństwa. Na w ytw orzoną w  szkolnictwie- sy lją cy ch  w kierunku redukcji w ydatków  przo- 
tuację wiele złożyło  się przyczyn. Jedną z deWszystkiem kosztem  poziom u szkoły.
najw ażniejszych, z k tórej w yp ływ a  szereg 
dalszych spraw jest budżet ośw iaty, zupeł
nie nie przystosowany do stale narastają
cych potrzeb szkolnictwa.

Mimo w zm ożonego przyrostu dzieci w  w ie 
ku  szkolnym , budżet ośw iaty u lega stale ob-

O fakcie w zm ożonego przyrostu dzieci w 
wieku .szkolnym w iedziano już przed kilku 
laty, nie opracow ano jednak żadnego planu 
działania.

W  w ydanej przed kilku laty —  przez Mi
nisterstw o W R. i OP. książce M. F alskiego

niżaniu i podczas gdy  w  roku szk. 1929-30 p. t. ..Potrzeby szkolnictw a polskiego w 
w ynosił 462.688.052 zł., na rok szkolny .okresie w zm ożonego przyrostu dzieci’4 —  
1935-36 prelim inow ano zaledwie kw otę zł. przypuszcza autor, że zrównanie ilości ucz- 
311.500.000 (293.500.000 zł. —  18 mil jo n ó w , niów z ilością dzieci w  wieku szkolnym  prze 
zł. danina szkolna), co  wt porównaniu z ro- byw ających  p ozą  szkołą nastąpi w7 roku 
kiem szkolnym  1929-30 ' w ykazu je spadek   ̂szkolnym  1932-33, tym czasem  liczba dzieci 
151.188.052 zł. Z braku m iejsca nie m ożem y przebyw ających  poza szkołą wynosi w danej 
podidąć bardziej szczegółow ej analizie pre- chwili około miljcna.
liminarza budżetow ego, należy jednak p od 
kreślić, że  utrzym anie budżetu jedynie w do
tychczasow ej w ysok ości musi spow odow ać 

załam anie się ustroju szkolnictw a,

Jeżeli tu uw zględnim y szereg n iekorzyst 
nych w arunków w  jakich  odbyw a się praca 
w szkole (brak podręczników7 i pom ocy  szkol 
nych . przeładow anie klas i częstokroć nie

z natury rzeczy uniem ożliwi w7 pierw szym  j odpow iednie pom ieszczenie) przytem dotkli- 
rzędzie zw iększenie liczby  etatów7 n a u czy -, wy brak  budynków  szkolnych , a przede- 
cielskich, co  jest n ieodzow nym  warunkiem wszystkiem  etatów7 nauczycielskich , których 
utrzymania szkoły  na należytym  poziom ie, w danej chwili potrzeba przynajm niej 18 ty 

sięcy —  stanie się rzeczą jasną, że hasło w y 
chow ania społeczno-obyw atelsk iego poprzez 
szkołę, oraz —  przewidziana w statucie je d 
nolitość szkoły —  staną, sie fikcja .

Zet.

W ypada tu zaznaczyć, że w  bieżącym  ro
ku szkolnym  w yn osi ok o ło  5 i p ó ł m iljona 
m am y o  4.000 etatów  nauczycielskich  m niej, 
niż -w roku szkolnym  1930-31, k iedy liczba 
dzieci w yn osiła  3.800.000. K on sek w encją

tów, z nieustalonej dotąd przyczyny wybuchł 
pożar w jednej ze stodół. Zanim chłopi dob ie
gli do wsi, ogień na skutek wiatru rozszerzył 
się bardzo szybko, obejm ując kilka zabudo
wań. Sytuację pogarszał fakt, że ani we wsi, 
ani w okolicy niema straży ogniowej. Spłonęło 
23 gospodarstwa wraz ze wszystkiemi zabudo
waniami oraz kilkadziesiąt sztuk bydła. — 
W  dwóch domach mieszkańcy przechowywali 
na strychu pieniądze, które padły pastwą pło
mieni. Z całej wsi ocalało zaledwie 5 domów. 
W  czasie akcji ratunkowej dwie kobiety do
znały poważnych poparzeń tak. że przewiezio
no je do szpitala w W ilnie. Na razie straty obli 
czają na 50 tys. złotych. Pom im o nawoływań 
wójta i sołtysa wieś o półtora roku nie płaciła 
składek ubezpieczeniowych tak, że straciła 
prawo do premij asekuracyjnych.

Warszawa przegrywa miljony.
W czasie minionych świąt grający w tota

lizatora w Warszawie nie mogli się uskarżać 
na brak emocji na torze mokotowskim. Towa
rzystwa wryścjgów koni urządziło dla amato
rów gry „trzydniówkę” , a obrót totalizatora

wyniósł; sobota — 352.470 zł., niedziela —  
592.460 zł., poniedziałek —  380.460 zł. —  ra
zem 1,225.390 zł.! Towarzystwo zatrzymało w 
swoich kasach tylko z dwóch dni (niedziela, 
poniedziałek^ sumę zł. 118.126.5.

W dobie kryzysu, gdy statystyka wykazuje 
kilkaset tysięcy bezrobotnych, mieszkańcy sto. 
licy składają prawie 120.000 zł. na popieranie 
hodowli koni.

Kradzież przez pedkop w jasny dzień.
Szajka podkopyw7aczów dokonała zuchwałej 

kradzieży w* drugi dzień Świąt w magazynie 
p. Ł „Polska Spółka Pończosznicza” w War
szawie. Złodzieje oderwali kłódkę w jatce sąsia- 
dującej z sklepem, wybili otwór wr ścianie i do
stali $o magazynu pończoch, wybrali tylko 
najdroższy towar, zapakowali go w papier w 
jatce i wywieźli dorożką. Wszystko to działo 
się w7 biały dzień (między godz. 12-tą a 15-tąl 
Odchodząc, złodzieje zamknęli jatkę na mną 
kłódkę. Wieczorem, gdy właściciel magazynu 
wszedł do sklepu, poczuł woń mięsa, puczem 
stwierdził w szafie otwór, gdyż szafa stała 
przy ścianie, sąsiadującej z .jatką. Łaznrewicz 
oblicza straty w przybliżeniu na 4.000 zł,

PRO PO N O W AŁ U TW O RZEN IE PUŁKU 
U K RAIŃSKIEGO W  .ARMJI JA PO Ń SK IE J.
Z niezwykłą propozycją  zw rócił się do po
selstwa japońskiego w W arszawie abiturient 
gimnazjum tarnopolskiego Hryniuk Greń. Za 

| proponow ał on poselstwu japońskiem u utw o 
rżenie przy annji japońskiej pułku ukraiń
skiego. któryby pom agał Japonjji obalić p o 
tęgę rosyjską. Ofertę lę oczyw iście odrzu
con o.

SE N SAC YJN E  A R E SZTO W A N IE  W
KROŚNIE. Naskuick ujawnieniu nadużyć w 

i m a g i s 1 1 a c i e i n. Kros n u. aro - z \ o w a n v z o stał 
inż. N. S łobodzian, kierow nik sieci elek lrycz- 

! n c-gazow ej w Krośnie. W związku z teni 
'aresztow aniom  zaw ieszony zesta! w urzędo- 
j waniu burmistrz Krukiorek. —  Juk słychać, 
nadużycia są bardzo poważne. S zczegóły  do- 

jchodzeń, prowadzonymi piz.*/ specjalnie de- 
jlogow an ego  prokur:!;ora z Jasła, osłonięte 

'd. tajemnicą.
WYBUCH W CHORZOWIE. N ^ k u iek  nrze- 

| dostania się powietrza do filtru gazow ego w 
i hucie Batory w Chorzowie, nastąpił wvbuch,
1 który wzbudził na całym terenie huty wielkie 
' zaniepokojenie. Na szczęście ofiar w ludziach 

nie było. Sr raty sa dość znaczne.
POŻAR TORFOWISK KOLO GDY4\I. —  

W jiierwszym dniu Ziidwnych świąt powstał 
; wskutek nieustalouyi !> nrzy.-zyn pożar tor.fo- 
: wisk. graniczących z kanałem przemysłowym 
i w pobliżu strefy wolnocłow ej kęlo Gdyni. Po- 
| żar wskutek wiatru objął znaczną przestrzeń, 
j Dzięki energicznej akcji ratunkowej portowej 
1 straży ogniowej, ogień udało się umiejscowić, 

dopiero około południa w drugim dniu Zielo
nych Świąt.

H f7i*i«S© m © ści ss $ v x e m Ę f f ś l a .

ZAW IESZENI W URZĘDOWANIU. W u*
biegłym tygodniu został zupełnie niespodzie
wanie zawieszony w urzędowaniu naczelnik 
stacji kolejow ej Przemyśl p. Hofntokel. Moty
wy tego kroku władz nadzorczych są na razie 
nieznane. Zawieszenie w urzędowaniu znane
go w Przemyślu urzędnika wywołało wielką 

jlokalną sensację. — W Bobrówce kolo Jaro
sławia podczas rewizji w7 kasie stacyjnej zau- 

j ważono brak 2000 zl. Z tego powodu zawieszo
no aż do wyjaśnienia sprawy w urzędowaniu 
naczelnika stacji Krupę.

Z RUCHU ORGANIZAGYJ KATOLICKICH. 
W najbliższą niedzielę dn. 16 bm. odbędzie 
się w Łańcucie zjazd delegowanych Katolic
kiego Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej, w 
Przemyślu zaś Młodzieży Męskiej. — Na dzień 
17 bm. zapowiedziany jest zjazd delegowanych 
Kat. Stowarzyszenia Mężów i Kobiet w7 Prze
myślu. — W  dniach 1.7 i 18 hm. odbędzie się 
w7 Przemyślu I. Dzień Katolicki pod protekto
ratem ks. biskupa Bardy.

ZMIANA NA STANOWISKU SEKRETA
RZA D. I. A. K. W najbliższych dniach opusz
cza stanowisko sekretarza w Diecezjalnym In
stytucie Akcji Katolickiej ks. dyr. Wlad. Opa
liński i obejm uje probostw o w Jarosławiu. 
Ks. Opaliński jest znanym na terenie diecezji 
przemyskiej kapłanem-społeczriikieni. Już w  
roku 1919 założył Stowarzyszenie Sług Kato
lickich w7 Przemyślu, które obecnie liczy po
nad 900 członkiń. Stowarzyszenie to pod jego 
opieką rozw ija wspaniałą działalność. Prowa- 
dzi we własnym zakresie try.kotarnię, liczącą 
14 maszyn, szpitalik dla chorych sług, kasę za
pom ogową i pogrzebową, pralnię itp. Obecnie 
przystąpiono do budow y w ielk iego domu dla 
chorych i spracowanych sług. Podobne stowa
rzyszenia założył ks. Opaliński po wszystkich 
w7iększych miastach i został mianowrany ich 
dyrektorem diecezjalnym. Przez 12 lat ks. Opa 
liński pracował w7 parafji katedralnej w7 Prze
myślu jako senjor Ks. Ks. Wikarych. W  roku 
1930, gdy przystąpiono do zorganizowania 
Akcji Katolickiej na terenie diecezji przemy
skiej został mianowany sekretarzem D. I. A. 
K. I na tern stanowusku położył w ielkie za
sługi.

Z  całe& o ś w ia ta .
Koniec esperanta w Niemczech.

(—) Niemieckie ministerstwo oświaty w y. 
stosowało do władz szkolnych w7e wszystkich 
krajach niemieckich następujące zarządzenie: 
W  państwie naród, socjalisty cznem niema miej
sca dla sztucznych języków pomocniczych jak 
esperanto. Używanie takiego języka niszczy 
istotno wartości narodowe, a wobec tego na
leży zaniechać propagowania, nauki takich ję
zyków i udzielania na ten cel sal szkolnych. 
Rozporządzenie z 1924 r. odmiennej treści ró
wnocześnie traci swą moc.

—« —•tlO——•
MAŁŻONKOWIE ROZSTRZELANI ZA BAN 

CYTYZM. W Leningradzie rozstrzelano za 
bandytyzm małżonków7 Łabutmków 24 letnie
go męża i 21 letnią żonę) oraz skazano iia 
wiezienie od 5 do 10 lat pozostałych członków7 
bandy m. in. matkę Łabut-nikowa. Bandyci w 
ciągu ostatniego półtora roku zabiii. w okoli 
cach Leningradu w celu grabieży 12 ludzi
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W Ł A D Y SŁ A W  GLUCK: Sarajewo (Histo

rja zam achu sarajew skiego) K raków . 1935. 
Str. 229. Prace Pols. Tow arzystw a dla badań 
E uropy w schodniej i B liskiego "Wschodu 
pod redakcją dr. W acław a Lednick iego, 
prof. Uniw. Jag. Nr. IX .

T raged ję  sarajew ską w yjaśn ić powinna 
na/uka jugosłow iańska, dotychczas tego nie 
uczyniła . Usiłowali do jądra zagadki dojść 
polityczni pisarce zachodnioeuropejscy, ale 
zdołali zaledwie skorupę od jadra oddzielić, 
jądro zostało nierozłupanc. Zagadkę od sło 
nić próbuje i polskie pióro, dobrze przygoto
w ane i wielu wiedorn ością mi uzbrojone. W e
i ló w  wszystkich autor nie rozwiązał, sam to 
w yznaje, ale m im o to dał najlepsze dotych 
czas przedstawienie sprawy i to objektyw ne 
tak, że nie powinien pom inąć już jego  pracy 
nikt. ktokolw iek  zam ierzy o dniu ś\v. W ita  
w 1914 r. Sarajewie pisać.

Autor w ychodzi z założenia, że ..zamach 
sarajewski w ynikł ze splotu dwóch czyn ni
ków : regjonainych stosunków  bośniackich i 
ogólnego ruchu nacjon a listyczn ego serbskie
go. później jugosłow iańskiego*1. Ale na samo 
w yk on a n ie ’ atoydatu i jego  pow odzen ie  zło* 
ży ły  się n iotylko ..austrjackie,; przypadki, 
ale i przypadki prawdziwe.

W  toku czytania umacnia się w nas nr/o 
konanie, że ..quem Deus perdero vult. illum 
dem entat” . Austrja przez lal 40 nie rozwią
zała, problemu agrarnego w Bośni, nie w y 
konała, zobow iązań. na łożonych  na nia przez 
kongres berliński. Uosobieniem Austrji. k t ó 
remu B ól odebrał rozum, był generał P o 
liczek. pycha i zarozum iałość w ybujała nad 
miarę.

N ajcenniejsze są rozdzia ły  przedstaw ia
jące pod łoże społeczno-polityczne, a w ięc 
om aw iające: Bośnię pod panowaniem  turec- 
kiem . —  rządy austro-w ęgierskie w  Bośni, 
bośn iack i problem  agrarny, —  antagonizm  
eerbeko-austrjacki i w yrosłą na tern podłożu 
organ izacje  „M ladej B osny” . Stając w obec 
zagadnienia: Serbja a zamach sarajewski. 
autor nie znalazł dow odów , jak oby  rząd serb 
ski b v ł w spółw inny w  zamachu sarajew- 
akini, przeciw nie, w'skazał na pow ażne fak 
ty . przeczące temu. iżby  czyn  taki by ł w pla 
nacb lub na rekę rządow i Serbji.

W  rozdziale ostatnim dał objektyw ną 
avlw etkę G a w ila  Principa, c© z biedy

Od piątku dnia 7 b. m. w kinoteatrze „ U C I E C H A "
N ajw iększe k ino K rakow a. N ajlepsza aparatura.

Wspaniały program świąteczny komedjowy.

artystka S Y L V 1 A  S 1 D N E Y  K “ « J K 5
Księżniczka przez 30 dni

W ytwórnia Paraironnt. R«r/.v- 
ser Marion Gering. Ponadto Gloria Stuart i M . March w boga tem 

uzupełnieniu.

Neopogaństwo
niebezpieczeństwem dla całego świata.

POLESC Y P R O P A G A T O R Z Y  PO G A Ń STW A.

Budzi się świadomość wspólnego niebez
pieczeństwa wśród narodów chrześcijańskich 
wobec tego, co się dzieje w Rosji, a ostatnio 
w Niemczech. Niektórzy uczeni twierdzą, że 
rozkład religijny, jaki się odbywa obecnie w 
państwie Hitlera, jest dalszą konsekwencją 
jadu liberalizmu religijnego, jaki przed set
kami lat zaszczepił Luter.

Profesor z Sorbony Guignebert przy wy
kładzie krytyki protestanckiej Pisma św. tak 
m ówi: „Dla poparcia swego autorytetu Lu-

' 11 izm — to już tylko cmentarzysko od średnio
wiecza coraz bardziej zastygające../4 Widzimy 
wiec, że propaganda neo-pogaństwa zaczyna 
przenikać już i do Polski.

Przypominają się słowa, które niedawno 
wypowiedział przywódca młodzieży hitlerow
skiej, Baldur von Sehiraclr.

..Idee rasy nordyckiej poniesiem y na krań
ce świata! I dlatego najpierw zbudujemy w 
sercach naszej młodzieży wielki ołtarz pań
stwa germańskiego. W  odrodzonej rasie nor-

ter był zmuszony przyzwać do pom ocy władze \ dyckiej widzimy prawdziwego Boga44 (K A P), 
świecką, a protestanci głosili zasadę, że g lo -i^ w i 
wą Kościoła jest każdorazowy władca panują-^ 
cy w danym kraju — cuius regio, eius reli-

i
ucisku bośniackich  km etów  w yrósł. Ostat
nie jeg o  .słowa, w  wiezieniu na wieść o 
w kroczeniu  Serbów  do Bośni by ły : ..Z godził
bym  się chetnie na ukrzyżow anie, by leby  
ty lko  weszli (Serbow ie) d o  Sarajewa. N iecił
b y  mnie na krzyżu podpalili, bym  św iecił 
jak pochodnia ich w kroczeniu” .

gio. To się dziś mści. Po stuleciach sami pro
testanci przygotowali sobie zagładę. Religja 
stała się narzędziem w . ręku władzy św iec
kiej, religja nacjonalistyczną, a sam Bóg b ó 
stwem etnicznem. „der gute, alte deutselic 
Gott". Hitler, niszczący dziś protestantyzm, 
jest tylko ręką karzącą tego zła, które od- 
szczepieńcy od Kościoła sami wywołali!

Tę prawdę zaczynają rozumieć dziś głębiej 
myślący przywódcy protestanckiego świata. 
Ostatnio np. największy protestancki dziennik 
Anglji „The Tim es44 z dnia- 4 czerwca br. za
mieszcza artykuł pod alarmującym tytułem: 
„M enace to all Christian Society“  (N iebezpie
czeństwo dla całego chrześcijańskiego świa
ta), gdzie znajdujemy takie ostrzeżenie: , y

„Nie możemy być — wóła autor artyłuuń, 
Herbert Duneln —  obojętni na losy chrześci
jaństwa w Niemczech. Tu mietylko katolicy, 
ale i całe chrześcijaństwo jest zagrożone. — 
Niemcy są blisko nas... Zaraza i  dpyias może 
przeniknąć. W tedy tylko będziem y się mogli
______f TT ‘ 1-1  ̂  -! TNTo

Zgon sobowtóra króla 
angielskiego.

R zadko którą książkę h istoryczno-nauko opTzeć H itlerow i. gdv w r ó # n y ?Mo Macierzy, 
wa. czyta  się z takiem  przejęciem  i tak eh ci- do Kościola katolick iego!V ^ i ;  •'

interesującą. W iele sio m o- sie na k8iażUę H. Cham-
zna tu dow iedzieć 1 w iele nauczye. 1 y i

J. RZEGOST W ITU LSK I: „Śmiech przez
łzy, czyli kwestja żydowska w zwierciadle hu- 
moni i satyry", Kraków, „Hasło Naródowe"; 
1934, str. 27. ‘

Nie wiadomo, dlaczego autor dal swej bro
szurze tytuł: „...w zwierciadle humoru i saty
ry". Humoru bowiem (i to na szczęście) w niej 
niema, a satyrycznego charakteru nie nadaje 
jej parę złośliwości. Broszura poza tem nie ma 
planu. Zawiera kilkadziesiąt wycinków z jed
nego dziennika, nie zawsze związanych z sobą. 
Kto jednak chce mieć całość naszej literatury 
żydoznawczej, nie pominie i tego wydawnictwa.

Celem uregulowani* nakładu 
prosimy o Jak najrychlej**© ure
gulowanie prenumeraty

berliii4a „Russia‘s Iron A ge" (Żelazny w iek 
w  R osji), gdzie zostało wykazane, że ruch 
neo-pogański jest akcją obliczoną planowo 
i zakrojoną na światową skalę.

Że to jest akcja, przeznaczona nie tylko 
dla Niemiec, mamy na to dow ody i na terenie 
Polski.

Oto mało dotychczas zwrócono uwagi na 
organizację radykalnej młodzieży w iejskiej 
pod nazwa „W ici". Organizacja ta głosi te sa
me hasła w zastosowaniu do Polski, które pro 
pagują przywódcy neo-pogan w Niemczech. 
„W ici44 szerzą ideę, że tylko nawiązanie do tra 
dycji prasłowiańskich może uratować „zm ur
szałe społeczeństwo polskie, które zatruł rozr 
kładający się chrystjanizm". Jeden z w iciow - 
cówr, J. Niecko, dosłow nie pisze: „Chrzęścija-

-W L ondyn ie  zmarł w tych dniach zasłużony 
admirał sir Charles Madden. w  wieku lat 72. 
Zm arły admirał by ł uderzająco podobny do 
króla Jerzego i sw ego czasu, gdy wraz z kró 
lem odw iedzał flotę i na krótko przed nim 
w szedł na okręt, został w zięty za króla Je 
rzego i pow itany uroczyście hym nem  naro

dow ym .

(Radio.
Koncerty symfoniczne z całej Polski

W  ubiegłą sobotę bawił w Krakow ie dy
rektor W ydziału Muzycznego Polskiego Radja, 
p. Edmund Rudnicki, który na konferencji w 
rozgłośni krakowskiej om ów ił sprawę progra
mu koncertów symfonicznych z przedstawicie
lami krakowskich kół muzycznych i dzienni
karskich. Chodzi o bardzo ważną reform ę pro 
gramową, która ma nastąpić od nowego sezo

nu, tj. od 1-go października. Dotychczas kon
certy symfoniczne były nadawane wyłącznie 
7 Warszawy. Centralą ich była Warszawska 
Filharmonja. Na całą Polskę płynęły ze stolicy 
piątkowe w ielkie koncerty, w święta poranki, 
a poza tem koncerty szkolne. Był tó pewnego 
rodzaja monopol, który teraz przełamuje Pol
skie Radjo. Od 1-go paździem il^  ręgjopalne 
rozgłośnie w Krakowie, Lwow ie, Katów idach, 
Poznaniu, W ilnie i Łodzi będą nadawać w ła
sne regjonalne koncerty. Kraków będzie miał 
zagwarantowany jeden symfoniczny koncert 
w miesiącu. Warszawa pozostanie tylko przy 
dwu piątkach i jednej niedzieli w  miesiącu.

Zmiana ta wywołała duże zadowolenie w 
polskich sferach kulturalnych. Dow odem  tego 
liczne artykuły w prasie, która podkreśla do
bre strony decentralizacji. Zrozumiałą zresztą 
jest rzeczą, że zmiana ta wpłynie pobudzająco 
na ambicję pozastołeczsnycli sfer ■ muzycznych, 
dając bodziec miejscowym orkiestrom symfo
nicznym. Z symfoniką regjonalną będzie mo
gła zapoznać się cała Polska* c,o, ,nie wątpi iw ie 
zachęci do pracy odsuwanych dotychczas przez 
Warszawę młodych kompozytorów regional
nych. Warto przy tej sposobności zacytować 
uwagę „K ur jera Poznańskiego" na temat 
wspomnianej ręfopmy: (\ , ;; , , ,\ }

„Istotnie, produkcje atudjowe Orkjestęy P. 
R. sprawiały nieraz wrażenie, że zespół odcy
frow uje dopiero nuty, które znalazły się na 
pulpitach po raz pierwszy od dość dawna. Mu
siało być tak. że na wypróbowanie programu 
radjowrego nie było poprostu czasu, gdy jaki 
energiczny „piątkow y" kapelmistrz zagarnął 
Filharmonję na porządne próby i przez parę 
dni dobrze ją przyciskał44.

Teraz więc koncerty będą mogły być lepiej 
przygotowane i dzięki temu Filharmonja W ar 
szawska poprawi sobie także opinję zagranicą. 
Przełom wr dotychczasowej zasadzie centrali
stycznej Radja jest wielkim krokiem naprzód. 
Słuchacze przyjmą tę inowację z niewątpli
wym zainteresowaniem.

Programy stacyi radiowych.
Piątek, dnia 11-go czerwca 1935.

Kraków . (293.5 m ). Godz. 6.30 Transmisją * 
W arszawy; 7.45 Program na dzień bieżący ora* 
W skazówki praktyczne; 8 Transmisja z W arszawy; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transmisja z W ar 
szawv; *12.15 Koncert dla naszych letnisk i uzdro
w isk ; 13.30 Transmisja z W arszaw y; 15.15 Trans
misja z W arszaw y; 15.30 Płyty; 10 Transmisje ze 
Lwowa i W arszaw y; 18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 

illca społeczna; 18.45 Muzyka rosyjska z płyt;
9 Transm isje z Poznania i W arszaw y; 20 Od- 
pt.: M alownicze ruiny W iśnicza i w ielki arty

sta. wygłosi dr. F. I.opkow ski; 20.10 Transmisją 
z W arszawy; 22.00 W iadom ości sportow o; 22.10 
Transmisje 7. W arszawy.

L w ów , (377.4 m ). Godz. 16.15 Audycja dla cho
rych i  koncert orkiestry T. S eredyńsldego; 16.35: 
Pogaw ędka dla chorych w opracowaniu ks. kap. 
M. Rękasa; 20 „T andeta", rełjeton.

W arszawa. (1339.3 m ). Godz. 6.30 Pieśń „K ied y 
raune wstają zorzo"; 0.33 Pobudka do gim nastyki; 
6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z płyt; 7.15 Dziennik 
poranny; 7.45 Program na dzień bieżący; 7.50 
W skazów ki praktyczne; 8 Audycja dla szkół; $.05 
Audvcja dla poborow ych; 11.57 Sygnał czasu; 12: 
H ejnał; 12.03 W iadom ości m eteor:; 12:05 Dziennik 
południow y; 12.15 Koncert z K rakow a; 18 Chwilka 
dla kobiet': 13.30 Z rynku pracy; 15.15 Przegląd 
g iełd ow y; 15.25 W iadom ości o eksporcie polskim , 
16.35 Pogaw ędka dla chorych ze Ii w7 ow a; 16.50 Co
dzienny odcinek prozy: 17 Koncert muzyki kam e
ralnej; 17.30 P łyty; 18 Reportaż; 18.15 Cała Poloka 
śpiew a; 18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Chwilka spo
łeczna; 18.45 A r je  i p ieśni: 19.05 Program  na dzień 
następny; 19.15 Koncert; 19.30 Recital fortepiano
w y z Poznania; 19.50 Fragment z poematu *1. Sło
w ackiego; 20 Skrzynka rolnicza; 20.10 Koncert 
z K atow ic: 20.45 D ziennik w ieczorny; 20.53 Obrazki 
z życia dawnej i współczesnej P olsk i; 21 Transmi
sja z F ilharm .: 22 W iadom ości sportowre; 22.10
Koncert orkiestry P. R .; W  przerw ie o godz. 23 
W iadom ości meteorologicy.no.

Katowice. (395.8 m b  Godz. 13.55 Giełda zbożo- 
w o-tow arow a; 18.30 P iękno głosu ptaków, odczyt; 
20 Porady radiotechniczne; 20.45 H. B erlioz: „W ie ! 
k ie  R eąu iem "; 23.05 Skrzynka francuska.

Wycieczki i ucieczki.
Mój sąsiad, kom isarz trzyma się starego 

1 m ądrego przysłow ia : K to rano wstaje, te 
mu Pan B óg  d a je ” . W staje on  bardzo w cze 
śnie 1 istotnie dośw iadcza praw dziw ości 
przysłow ia...

B iorę w ięc przykład z n iego, wstaję c o 
dziennie wczas, rano i m yślę sobie, że i o 
mnie pam iętał będzie dobry B óg...

Zajęcie m oje rozpoczyna  się dopiero o 
trzeciej godzinie popołudniu ; rano w ięc w y 
chodzę w  świat rozkoszuję Się przyrodą, za
pominam o  k łopotach  i nabieram trochę fan 
tazji.

I tak idę sobie —  zawsze prościutko przed 
«iebie, czy też za nosem , k tóry  w yprzedza 
mnie o kawalątko.

Jest przecudny poranek niedzielny. Idę... 
Tak sobie na przełaj. Idę m iędzą i —  zdaje 
mi się  prawie —  że fruwam jak te wróbelki, 
pom im o 74 kg. w agi.

Dwa piękne baranki pasą się, biedactwa, 
przywiązane łańcuchem  do drzewka. Chcę 
je pogłaskać. Gdzie tam; odsuwają się tak 
grwaftjowni-e. że aż mnie ciarki przechodzą

na m yśl że m ogą się udusić na tym  łańcuchu. 
W yrzekam  się w ię c  zachcianki pogłaskania  
ich i „sadzę4’ w  kierunku ,,D olin y  za 
Bramką” .

Jestem  pod  Reglam i, nie daleko celu. —  
Jak tu pięknie, jak  tu dobrze.

Zakopane po  sobotnim dancingu  śpi je 
szcze zapewne, ale czy  snem „sp ok o jn ym ” , 
wątpię.

W chodzę do D oliny za Bramką, którą 
szczególnie lubię, jak  do cichego klasztoru 
przez furtę, przez dwie bramki. Pierwsza 
bram ka niby otw arta, druga potężna i czci
godna  zasłonięta jest cienlstemi drzewami.

W chodzę w dolinę. T rochę tu ch łodno, 
pow ietrze rzeźkie; siadam na kamiennym 
głazie i rozglądam  się w około . Spoglądam 
w  „górę ku sterczącym  nad jodłam i skalnym  
kom inom . Przym ykam  oczy  i rozkoszuję się 
trelami ptaszków...

Przyśniła mi się bajka o  pięknej księżnicz 
oe, która ze s wojem  i damami dworu łapała 
m otylki pod R egiam i. Kilka pięknych motyl 
ków  polecia ło  aż d o  „D olin y  za Bram ką4’ , 
księżniczka z damami pobiegła za niemi 
wgłąb doliny. Tam  złapał je stary duch skat 
i zamknął w  tej c ichej dolinie.

Sliczniutkiej księżniczce i je j daniom 
dw oru przykrzyło się w  tej cichej, sam otnej

dolinie. W yszły  w ięc na w ierzchołki drzew
i w yg lą d n ęły  na świat. C hciały dać znaki 
swoim rycerzom . Stary, zgryźliw y duch skał
nie zrozumiał naturalnie tej tęsknoty do  wol 
n ości i świata: chciał m ieć spokój i szcze
b iocące śliczne dziew czynki, siedzące na 
jodłach  zamienił w  skalne posągi.

Trzeba wiec w iedzieć, że te w ysm ukłe 
skalne filary  to piękne panny, które zaklę
ciem zmusił stary duch skał do m ilczenia. 
D atego Dolina za Bramką, jest doliną cichą, 
jakby  odciętą od gw arnego ruchu pod R e 
glami...

D oszedł do megu słuchu głos dzwonu, w o 
ła jący  pobożnych  ludzi na Mszę św\ do  k o 
ścio ła  —  przecież dzisiaj niedziela, dzień 
św ięty...

W racać do Zakopanego? — Nie. Można 
być w kościele i nie w rócić do Zakopanego 
aż w ieczorem . Ruszam do K ościelisk , to zna 
czy  do wsi. nie d o  doliny. Przybyw am  do 
kościoła  w sam czas!

W  koło  kościoła i ponurego budynku 
szkolnego, aż w idno od białych portek g ó 
ralskich. Jak w Zakopanem , tak i w K o
ścieliskach, w kościele tylko same kobiety i 
starsi m ężczyźni: m łodzi w olą „m odlić sie”' 1 
na świeżęm powietrzu.

T-
A t  m odlić się zapom niałam , tak się zapa

trzyłam na pan u jący  tu ład i skład. Jakże 
piękne jest wnętrze kościoła . W szystko z czy  
stego drzew a, artystycznie w  stylu ludow ym  
rzeźbione, takie dyskretne, i takie godne d o 
mu B ożego. Pom im o m ilczenia, w szystko tu 
przemawia do nas, lecz  nie krzyczy , jak 
gdzieindziej.

Ludzie z k ościo ła  w ych odzą ; wysuwam  
się i ja  ze sw ego kąta, b y  k ośc ió ł dok ład 
nie oglądnąć. W szystko w  nim takie m iłe 
i piękne. Razi mnie ty lko  haft. pok ryw ający  
rąb kazalnicy, pretensjonalny, szpecący pię
kną kazalnicę w  stylu ludow ym .

A ż zaw stydziłam  się, że będąc tyle lat 
na Podhalu, dopiero teraz „odkry łam ”  ten 
kościół.

Przypom ina się mi dawne Zakopane. —  
W ięc nie zniknęło, tylko cofnęło  się w głąb, 
jakby uciekając przed ^postępem ” , odnajdu 
je go jednak.

Zatrzym uję się chwilę przy kapliczce na 
„Trędówiee” , b y  rozkoszow ać się czaru jącym  
obrazem łańcucha górskiego... Jestem  na Gu 
bałów ce, tej czarodziejskiej górze, która jest. 
wszędzie, nad Poroninem , Zakopanem  i w sią 
K ościeliską. >

M. OSTRAW1CKA.
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C Z E R W I E C .
Czwartek 13: Antoniego Padewsk. Akwiliny p. m.

W schód słońca 3.32, zachód 19.47.
Długość dnia 16 godzin i 15 min.

Piątek 14: S u c h .  Bazylego w ., W alerego m.
W schód słońca 3.32, zachód 19.48.
Długość dnia 16 godzin i 16 min.

U PRAG N IO N Y™ D eSzCZ. P o upalnym 
wtorku, oczek iw ano pow szechnie deszczu. 
Jego  zapow iedzią by ł silny  zachodni wiatr, 
k tóry w  środę rano w zniecał w  m ieście tu
m any kurzu. S łoneczne niebo pokryw ało się 
zwolna chmurami i ok o ło  południa obdarzy
ło  m iasto rzęsistym  deszczem . Tem peratura 
utrzym ująca się rankiem na poziom ie około 
32 stopni C. opadła  do dwudziestu kilku sto
pni. W torkow a  sp iekota  w ykazała  p on ow 
nie dwie wielkie bolączki miasta, chmury 
kurzu unoszące sib spowódit Skąpego skro
pienia ulic i ogołocen ie  pew nych odcinków  
plant z drzew, skutkiem Ozbgo. części te uni 
kane są przez publiczność, szukającą na 
plantach ochłody.

CHÓR MIESZCZAŃSKI „HASLO‘‘ NA 
BUDOWĘ „W IKARÓW K I’* MARJACKIEJ. 
Chór Mieszczański ..Hasto“  w  K rakow ie 
imienia prof. dr. .Jordana. z łożył w czoraj 
na cele bu dow y ..w ikarów ki4' przy kościele 
N ajśw . Marji ra n n y  kw otę 100 zl. Ofiarą tą 
pragnie Chór ..Hasło*4 przyczynić się choć 
częściow o  do wzniesienia budynku tak p o 
trzebnego dla pełnienia służby B ożej w świą 
tyni M arjackiej. Sądzić należy, iż przykład 
ten zachęci szersze kola naszego społeczeń
stwa, do ofiarnych datków  na ten cel.

PÓLKOLONJE DLA DZIECI KRAKÓW  
SKICH. K rakow skie T ow arzystw o Przeciw 
gruźlicze przyjm uje w dalszym  ciągu w W y  
dziale Zdrow ia Publicznego —  Ratusz, pl. 
W .  Świętych, od godziny 5 —  7 wieczorem 
zapisy dzieci do półkolon ji wt parku Dra 
Jordana i w Podgórzu  na Krzem ionkach. —

P ółk olon ie  te rozpoczną sio 1 lipca, a 
zbiórka publiczna p o  m ieście na. ich pro
w adzen ie odbędzie się 15 bm. tj. w soboto.

WZMOŻONY POPYT NA KONIE. Na 
targu przy  ul. Zabłoeie. ogółem  spędzono we 
w torek 150 koni i p łacono za sztukę: p ocią 
gow e ciężkie od 300 do 500 zł. pociągow e 
lekkie od 120— 350 zł.: rzeźne od 20 do 50 
złotych. Ze spędzonych koni sprzedano na 
Tzeź m iejscow ą 0. C eny na poziom ie targu 
poprzedniego. P opyt w zm ożony.

ZBIEGŁ, NIE ZAPŁACIWSZY ZA TO
WAR. We wtorek rano wszedł do sklepu Mar
kusa Fischera. Długa 26 nieznany osobnik i 
zażądał tytoniu za 44 zł. Gdy Fischer udał się 
wgłąb sklepu po papier by towar zapakować, 
kupujący zabrał towar i zbiegł niespostrzeże- 
nie. Za dowcipnym złodziejem rozpoczęła po
szukiwania policja.

OKRADŁ NOWOBUDOWANY DOM. Zbo
rowska Marja. zam. przy ul. Grzegórzeckiej 17. 
zgłosiła organom PP.. że we -wtorek nieznany 
sprawca skradł na jej szkodę z nowobudujące- 
go się domu przy ul. Brodowi cza —  16 zam
ków wraz z kluczami i klamkami, piłkę ręcz
na do drzewa i do żelaza.

‘ NACIĄGNĄŁ ZACHŁANNEGO KUPCA —  
Bienenstocka. by mu pożyczył kwotę 24 zł., za 
Wawrzyńca 24 zgłosił organom PP.. że we 
wtorek o godz. 1I-tej, idąc ul. Dietla, zaczepio- 
ny został przez nieznanego osobnika, który za
pytał go o biuro palestyńskie, a następnie wdał 
się z nim w rozmowę, w trakcie której namówił 
■Binenstocka, by mu pożyczył kwotę 24 zł., za 
co  pozostawił mu w zastawie pierścionek, war
tości kilkuset złotych. Bienenstock na propozy
cję nieznajomego zgodził się, a jak się później 
przekonał padł on ofiarą oszustwa, gdyż pier
ścionek bvł ze zwykłego metalu.

s .

-<v>oon< i—
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE POL. TOW. OTORYNOLARYN- 

GOLOGICZNEGO odbędzie się dzisiaj we czwartek 
13 bm. o godz. 18, w  k lin ice laryngolog. U. J. (K o
pernika 21) z nast. porządkiem dziennym : Doc. Dr. 
J. M iodoński — dem onstracje: 1) 4 przypadki za
palenia b łędn ika; 2) przypadek wielokrotnych gu
zów  tchawicy. Dr. A . Schwarzbart — dem onstracje: 
1) ropowica tkanki oczodołu na tle zapalenia sitó- 
w ek : 2) ropień języka; 3) Posocznica uszna u ose
ska. Dr. .T. Sipra — dem onstracje.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek: ..Trafika pani c e n e ra ło «e j“ .
P ią tek : „Nauczycielka44.
Sobota: ..Gwiazda W aw elu44 (prem jera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
*WIT: „G olgota44.
W A N D A : „N iewolnica z Mandalay .
APOLLO: ..Żywy zastaw44.
SZTU K A. ..Czar w iedeńskiego walca4 .
U C IECH A: ..Księżnicza przez 30 dn i".
SŁONKO: „Ju lika4* (Gustaw Fróhlich).
B A G A T E L A : ..Baraud44. Na scenie komedja mu- 

•yczna: „Jankowski na manewrach44.
ADRIA: ..Kapitan Korkoran“ . ..W ouder P>ar“ .
PROMIEŃ: Reportaż z pogrzebu marsz. Piłsud

ski ego (ceny porankow e).
 o(y>----------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
We czwartek na przedstawieniu popularnem po ce
nach zniżonych, pełna hum oru kom edja Bus-Fekp-

Kś. Józef Leja
Szambelan Jego Świątobliwości,

Dziekan i Proboszcz w Makowle Podhalańskim,

w 70 roku życia a 45 kapłaństwa, zaopatrzony św. Sakra
mentami po dłuższej chorobie zmarł dnia 12 czerwca 1935 r.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafjałnego w Makowie 
nastąpi w piątek dnia 14 czerwca o godzinie 5 popołudniu, 

zaś pogrzeb w sobotę rano.

Księża kondekanalni.

500 zł. grzywny zapłaci sędzia przysięgły
za nieprzybycie na rozprawę.

w Krakowie ful. Piłsudskiego 4) we czwartek 13 
bm. o godz. 18 odbędzie się dalszy ciąg dyskusji 
ria temat referatu Dra .1. Su chorzowskiej pt.. „O  po
trzebie reorganizacji studjów filozoficznych4* (po
mysł realizacji).

WIELKI LEKARZ JAKO MUZYK. Stow. Mto- 
dych Muzyków (Sławkowska 1.2) urządza we czwar
tek 13 bm. o godz. 20 odczyt Dr. J. Birkenfelda pt. 
„T eodor Billroth" w ielki lekarz jako muzyk. W stęp 
wolny.

W środę miała się w Krakowie rozpocząć, 
przed ławą przysięgłych wielka 6-tygodniowa 
rozprawa przeciw 18 komunistom. Na lawie 
oskarżonych zasiedli przeważnie akademicy 
i uczniowie szkół zawodowych, oczywiście w 
większości żydzi. Za stołem sędziowskim za
jął m iejsce trybunał, złożony z sędziów Zalip- 
skiego, Freya i Kurzera. Na wstępie skonsta
towano jednak 'niestawienie się kilku sędziów 
przysięgłych. Dwaj z pośród nich usprawiedli
wili swą nieobecność chorobą, jeden zaś nie 
usprawiedliwi! się wogóle. W obec tego try
bunał po naradzie postanowił polecić zbada
nie chorych sędziów przysięgłych przez leka-

| rza. Sędzia przysięgły, p. M, D., który nie 
i usprawiedliw ił swej nieobecności ukarany 
został przez trybunał grzywną 500 zł. Po zała
twieniu sprawy sędziów7 przysięgłych wyłoni
ła się nowa przeszkoda. Jeden z adwokatów 
zwrócił się do Sądu z prośbą o zwolnienie go 
z obowiązków7 obrońcy, gdyż nie mógł się za
poznać z aktem oskarżenia z powodu spóźnio
nego przydzielenia mu sprawy, jako obrońcy 
z urzędu. Trybunał po naradzie odm ówił proś 
b ie obrońcy' i odroczył rozprawę do soboty ce
lem umożliwienia adwokatowi zapoz’ ania się 
z aktami sprawy.

— — — o o o o o -----------

ODZNACZENIE PAPIESKIE ZASŁUŻONEJ 
DZIAŁACZKI KATOLICKIEJ.

Książe Metropolita Sapieha w ręczył or
der ..Pro Ecclcs.ia et P ontifice4* zasłużonej 
działaczce katolickiej p. Zofji W łodkow ep 
dr. filozofji. prezesce ..K atolick iego Stow a
rzyszenia K obiet:; na archidiecezję krakow 
ską. P. dr. W łedkow a zapisała się chlubnie 
niotylko na terenie pracy organ izacyjnej, 
ale również w dziedzinie w ydaw niczej. (V. 
..W iadom ości Katolickie*4, polskie wydanie 
..Sum my44 św. Tomasza z Akwinu etc.)

GRANOWSKA ODTWORZY GŁÓWNĄ ROLĘ 
W' DRAMACIE WAŚKOWSKIEGO.

Donosiliśmy już. że najbliższą p rem jer ą tea
tru m. im. J. Slow-oskiego będzie dramat An
toniego Waśkowskiego „Gwiazda Wawelu**. 
Próby tej sztuki odbywają się pod kierunkiem 
reż. J. Karbowskiego. Rolę tytułową powierzo
no p. Taidzie Gronowskiej. —  Premjera ..Gwiaz 
dy Wawelu44 odbędzie się w nadchodzącą so
botę.

Poeiąq popularny do Rabki.
i
I Liga Popierania Turystyki wraz z Dyrekcją Okr.
I Kolei organizuje w niedzielę 16 bm. wycieczkę po-
{ ciągiem popularnym z Krakowa do Rabki-Zdroju. 

Odjazd z Krakowa o godz. 5.55. Przyjazd do Kabki- 
Żdroju o 9.15. Odjazd z Rabki-Zdroju o 20.10. Przy 
jazd do Krakowa o godz. 23.25, Cena karty uczest
nictwa zł. 5.50. W program ie: indywidualne w y
cieczki na Luboń W ielki i M adejowa. Uczestnicy 
wycieczki m ogą korzystać z plaży i pływalni w c e 
nie ulgowey 50 groszy od osoby na podstawie oka
zanej karty uczestnictwa.

Od czwartku dnia 13 b. m. na ekranie kinoteatru „S W I T ftft

Arcvfilin realizacji słynnego Jnlien Duviviera. stworzone pod kierown. historyczno-religijnem  
X. Józefa Reym onta. Film w ykonano olbrzym im  kosztem w ciągu ostatnich dwu lat w Pale
stynie, Algierze i Francji przv udziale 43 najw ybitniejszych art*stów  europejskich, oraz 7-miu 
tysięcy statystów. - -  A rcydzieło to  w yw ołu je głębokie wzruszenie, w ielk i podziw , oraz pod
nosi uczucia religijne, jak żaden inny iilm ! — To natchnione dzieło film ow e pow im en zoba

czyć każdy katolik.

F IL M  P O T Ę G A !

I L U S T R U J Ą C E  Z Y ^ O T  1 M G f K g  
c i  d r  c

Mimo kolosalnych  kosztów  wystawienia film u ceny m iejsc normalne. — Przedstaw ienia co
dziennie o godz. 5, 7 i 9 tej w dni św iąteczne od  godziny 3-ciej popołudniu.

-oo -

Z sati stądontci
KATO W AŁA I GŁODZIŁA 12-MIESIĘCZNE 

DZIECKO.
Nieludzką m acochą była. Stanisława Szwe 

do z Liszek. V  schyłku ubiegłego roku biła 
i katow ała 12-miesięc-zne dziecko sw ego mę
ża. Za nieludzkie obchodzenie sio z niem owlę 
ciem sędzia Traczewskl skazał ją na 6 mie
sięcy więzienia. Oskarżał prokurator Jaro
siński.

10 MIESIĘCY WIĘZIENIA  
ZA UŚMIERCENIE NOWORODKA.

A nna F ilipow ska lat 20. z Toń  uśmierci
ła  swe dziecko bezpośrednio po urodzeniu w 
grudniu ub. roku. Sędzia Bartynowski skazał 
ją  na 10 m iesięcy więzienia z zawieszeniem 

j w ykonan ia  kary u a lat 5.

Iport
Argentyńscy i Włoscy piłkarze w Polsce,

Argentyński klub „R osarino Nevell Boys44 zw ró 
cił się do Zarządu Ligi z propozycją rozegrania 
kilku spotkań w  Polsce. Liga otrzymała rów nież 
propozycję przyjazdu dobrej drużyny w łoskiej ■— 
„N ovara“ , należącej do czołowych zespołów  drugiej 
Ligi. Projektow ane jest rów nież sprowadzenie do 
Polski mistrza W łoch „Juventus‘\ z którrm  ma 
grać Ł. K. S.

Stan tabeli o mistrzostwa lig).
Po nicdzielnem  zwycięstwie Polonji nad Legją 

tabela o mistrzostwo Ligi przybrała następujący 
w ygląd :

nowa rewju l-H. iui maurw LUV1I .
ujęta w  szatę kom edp muzycznej, odznacza się nie
przepartym humorem i płynnością akcji. W rewji 
tej ma specjalne pole do popisu u lubieniec K rako- 
kowa — W acław Jankowski. WspóUI/iałn pozostały 
zespól: z T. SoboRówną. G. Negro. E. W ojnarem . 
B. Majskim. A. Malinowiczem oraz zespołem bale
towym.

— ° o ° —
Wybory i zmiany na wyższych uczelniach.

Z nowym rokiem szkolnym spodziewane 
jest przejście w stan spoczynku kilku profeso
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, którzy ukoń 
czyli 70 rok życia. Pewnem jest ustąpienie prof. 
Brzezińskiego, z W y d z . Rolnego Uniw. Jag. 
Natomiast co do innych profesorów decyzja 
nie zapadła.

Na Akademji Górniczej poszczególne Rady 
.Wydziałowe dokonały wyboru nowych dzieka
nów. Wyniki tych wyborów ogłoszone zostaną 
jednak dopiero po zatwierdzeniu wyborów przez 
Min. Oświaty.

Na Akademii Sztuk P ięk n ych  Senat wybrał

nowego prorektora. Został nim prof. Gałęzow- 
ski. Wynik wyborów przesłany został Min. 
Wyzn. Rei. i Oświecenia Publ. do zatwierdze
nia. Kadencja rektora. Akademji prof. Weisa 

j upływa dopiero z końcem roku akad. 1935/30. 
W ybory rektora, odbędą się. więc podobnie jak 
na innych uczelniach krakowskich dopiero w 
roku przyszłym.
Kraków miastem „na wskroś żydn wskiam‘‘

Mamy d<o zanotowania nowy objaw niesły
chanej heszczelności żydowskiej. W Podgórzu 
i w dzielnicach 'żydowskich miasta ukazał się 
dwujęzyczny afisz organizacyj syjonistycznych 
„Chawra-Kadisia** i ..Nosi-HamitaA ubolewają, 
cy, że whrow naukom proroków niewiasty ży- 

i dowskie chodzą na cmentarz, wskutek czego 
| od pewnego czasu znacznie wzmogła się smier. 
i tein ość ludu (!). Oprócz tego twierdzenia, do- 
; wodzącego niezwykłej ciemnoty przywódców 
! chasydów. napisano tam nie mniej nie więcej: 
„Kraków jest miastem nawskróś żydowskiem i 
musi stać zawsze na straży wielkiej tradycji 
żydostwa**. Jest to doprawdy conajmmej nie
słychana besŁCzelność.

— — -o o o ----------
Odezytv.

0  POTRZEBIE REORGANIZACJI STUDJÓW  
FILOZOFICZNYCH, w  Towarzystwie filozoficznem

gier ?t. pkt. st. br.
1) L. K. S. 7 10:4 15:11
2) Ruch 6 9:3 17:9
3) Pogoń 7 9 :5 14:9
4) Garbarnia 6 8:4 13:7
5) Warta .) 7:3 12^6
fi) Wisła 6 6 :6 35:14
7) Legia 7 5:9 7:10
8) Cracovia fi 3:9

8:7
6:14

9) Polonia 5 3 :9
10) Warszawianka 5 2:8 5 :9
11) Śląsk 4 3:6 4:15

K A R Y  I D YSK W ALIFIK ACJE.
Na ostalniem posiedzeniu W ydziału G ier i Dy

scypliny Ligi ukarano Krysińskiego dwu^ m ie
sięczną dyskwalifikacją. Korngolda — miesięczną 
dyskwalifikacją. Peterka i Nawrota — dwu tygod
niową dyskwalifikacja, R icsnora i Hanuszyka — 
tygodniową dyskwalifikacją, wreszcie T a deus zew 1- 
cza —  naganą.

A JAN NA PIKRWSZEM MIEJSCU W BRUKSELI.
W finale m iędzynarodowego turnieju piłkarskie 

go w Brukseli pierwsze miejsce zajął A jax , b ijąc 
Socha u \ 2:1 (1 :1 ). Kolejność w turnieju przedsta
wia się następująco: 1) A jaw 2) Soc.haux, 3) Łier- 
Sf.he, 4) Wisła krakowska.

FINLANDJA BIJE ŁOTWĘ 4:1 . W Ilelsinprfot-
j sie w międzypaństwowym meczu piłkarskim Fitl- 
ilam lja pokonała Łotwę 4:1.
I NIE BĘDZIE MECZU Z JAPONJĄ. Projektowa 
j ny mecz tenisowy Polska — Japooja. który miał 
i sic odbyć w W arszawie w dniach 18. 19 i 20 bm ., 
I został przez Japończyków odwołany, 
i   OQO----------



Str. a ,,GŁOS NARODU4’ z dnia 13 czerwca 1935. Nr. IGO.
f*

Z y c ie  g o s p o d a r c z e
Połączenie dwóch związków tytoniowców.

Jak się dow iadujem y, w  najbliższym  cza 
sie nastąpi połączenie dw óch działająo y ch  j 
na terenie P olsk i organizacyj hurtowych i j 
detalicznych sprzedaw ców  w yrobów  ty to - ! 
ni ow ych , a m ianow icie Związku Spizedaw - i 
•rów W yrobów  T yton iow ych  R. P. i Związku 
K upców  T yton iow ych  R. P.

Prezesi obu tych organizac-yj: p. St. Szu! i 
czyński i p. Antoni Szyller podpisali w dniu | 
10 bm. następującą deklarację: -P iorą c pod j 
uw agę ciężkie położen ie kupieetwa. oraz 
potrzebę usprawnienia handlu ty ton iow ego.! 
jak o  jednego z najpow ażniejszych źródeł do 
chodu skarbu państwa, prezesi Związku i 
Sprzedaw ców  W yrobów  T yton iow ych  11. P. i 
Związku K upców  T yton iow ych  R. P. po od 
byciu  wspólnych narad uważają za kon iecz
ne doprow adzić w spólnym  wysiłkiem  do 
skonsolidowania organizacyjnego całego ku 
piectwa tytoniowego, tak hurtow ego, jak  i j 
detalicznego. IV tym celu postanaw iają, i

Dziś i codziennie „WANDAf»
nr teatrze świetlnym

W yśw ietla dziś najwspanialszy obraz sensacyjny. — Daleki od szab ’onu, niezw ykle fascynu
jący film  odsłaniający z niebyw ałym  realizmem tajniki nieodgadnionej duszy ludzkiej.

Dramat kobiety sprzedane] — która 
prawo de m iłości musiała okupić 
zbrodnia. — W  rolach głów nych
KAY F R A N C I S  oraz 100“/. 
R I C A R D O  C O R T E Z  —

Początek seansów w  dnie powszednie 
godzin ie 11 popołudniu. — Program Nr. 34.

Rew elacyjna treść — fenom enalna gra — em ocja, 
o godzinie 5, 7 i 9.10. W niedziele i św ięta o ;

W sobotę dn * 15 bm. o godz. 3 popołudniu, W niedzielę dnia 16 bm. o g. 10 i 12 przedpoł.

Poranki filmowe N O C E W IED EŃ S K IE gł. roli Ramon Novarro — Evelyn 
Laye. — Ceny m iejsc od 50 groszy.

Błędne koło gdańskiej polityki walutowej.
Przeszło 30 krajów  w świecie —  jak na- nionym. p ołoży ły  kres m asowej podaży wa-

przy w spółpracy z zarządem P olskiego AIo- j C S i a i ^ ? c x e ł l i a bynajm niej nie
nopolu  T yton iow ego zapewniła polepszenie ul;)lzJ 'jei]lin âh łcie ani atioim ąni obcym , 
w arunków  pracv  kupieetw a tytoniowego**. Plz3Jez obyw atelom . i le ba łoby zatem

1 " w  zasadzie m c dziw nego w tefn. że w  kto-

Zarządzenie w siraw ie depozytów
sądowych

Minister sprawiedliwości wydał szczegóło-

poty takie popadł kole jno także i mały, ale 
ponad miarę ambitny Gdańsk. W ysokie  p o 
krycie dla waluty gdańskiej (dziś • jeszcze 
w ynosi ono 06.0 proc. w ztoeie i dewizach)

we zarządzenie w sprawie depozytów sądowych.! utrzym yw ane by ło  od początku stabilizacji 
Ustala ono m. in., że do depozytu sądowego j tj. od  1923 i\, wyłącznie dzięki pożyczkom
mogą być składane pieniądze w walucie pol
skiej, papiery wartościowe, znaczki wartościo
we, wkładkowe książeczki kas oszczędności, in
ne dokumenty, oraz kosztowności (klejnoty i 
przedmioty ze złota, platyny i srebra). Pienią
dze zagraniczne przyjmuje się do depozytu sa
dowego jedynie wówczas, gdy chodzi tylko o 
ich przechowanie celem zwrotu w stanie nie
zmienionym. Pieniądze w walucie polskiej, oraz 
papiery wartościowe składane są przez osoby 
zainteresowane do kas urzędów skarbowych, 
inne depozyty zaś —  do kas sądowych. Przed
mioty złożone do depozytu sądowego, z wy
jątkiem gotówki wpłaconej do kasy urzędu 
skarbowego, przechowuje się w depozycie w 
stanie niezmienionym. Za zgodą stron zainte
resowanych, na wniosek jednej z nich, sąd 
może zezwolić na wymianę przedmiotów depo
zytowych, w szczególności gotówki na papie
ry wartościowe, lub odwrotnie.

Projekt zmian w prawie o ustroju
adwokatury.

P a d a  A dw okacka  w  W arszaw ie przed
staw iła N acz. Radzie A dw . projekt zm iany 
praw a o ustroju adw okatury, w  którym  to 
projekcie  w ysuw a m. in. następujące tezy:

Wprowadza się system aplikacji miesza 
nej sądowo-adwokackiej, przyczem odbycie 
aplikacji sądowej winno poprzedzać odbycie 
aplikacji adwokackiej. W spólny okres apli
kacji pow inien  w ynosić minimum 5 lat, przy 
czem aplikacja adwokacka trw ałaby 2 lata.
P o  odbyciu  aplikacji sądow ej kandydat sk la jsk u . Banki i kantory  w ym iany b y ły  forrnal- 
da egzamin sędziowski. ! nie oblężone przez klientów , chcących  na-

K oń czący  aplikację po złożeniu ©gzami- dać przeka-zy na zagranicę, g łów nie na Pol- 
nu adw okack iego  ma praw o do  w y i su na li-!sk ę , gdyż w  tej tylko form ie m ożna b y ło  
stę adw okatów , wyłącznie tej Izby Adwokac skutecznie p ozbyć się guldena, k tóry  w obro 
kiej, w której ukończył aplikację adwokac- j  tach pryw atnych gw ałtow nie tracił na kur
ką i złożył egzamin adwokacki. R ada m oże jsie . B yły  chwile, że za guldena p łacono po 
odm ów ić zezw olenia adw okatom , z różnych 
pow odów , przyjm ow ania aplikantów .

W ym agany obecnie okres 2-let.niej służ
b y  referen Jarskiej adm inistracyjnej od prze
chodzących  do adw okatury urzędników na
leży przedłużyć do lat 7.

zagranicznym a nie w yp ływ ało  bynajm niej 
z istotnej sytuacji gospodarczej w olnego 
miasta. Toteż gdy  pożyczki się skończyły, 
gd y  Bank Rzeszy zamroził należytości kup
ców gdańskich, m usiało dojść (lo załamania 
się gospodarki finansow ej Gdańska nasta
w ionej ca łkow icie na Berlin, zamiast —  ja k 
by, to w skazyw ały naturalne warunki —  na 
W arszawę. Handel gdański cieszył się długo 
specjalnem i względam i ze strony niem iec
kich urzędów dewizowych," względam i, ja 
kich nieprzyznaw ano żadnym  obcym  kontra 
kentom. Toteż to uprzywi^j^w^nig., pchnęło 
gdańskich kupców  do zaangażowania w sze
roko rozgałęzione interesy na rynku niemiec 
kim, przyczem  nie liczono się z temi ostroż- 
nościami, jakich  p rz y ’ tranzakcjack z Rzeszą 
n iem iecką przestrzegali inni eksporterzy 
zagraniczni. K onsekw encje  tej) lekkom yślno
ści okazały się dla Gd ańską fata ln e  z chwilą, 
gd y  spodziewane wpływy gotówki z Rzeszy 
zawiodły. D ołączy ła  się do  te g o  nieoględna 
gospodarka senatu gdańskiego, pod jęcie  prze 
zeń w ielkich robót publicznych , oddłużenie 
rolnictw a przeprowadzone ponad siły w ol
nego miasta a wreszcie deficyt budżetow y, 
co  łącznie załam ało podstaw y zaufania do 
waluty.

Na tle takiej atm osfery, pogłoski rozsie
wano przez sfery bądźto spekulacyjne, bądź- 
też przez koła opozycji, o zam ierzonej ja k o 
by ponow nej dew aluacji guldena, trafiły na 
grunt bardzo podatny i w pierw szych  dniach 
b. m. w yw oła ły  panikę w alutow ą w Gdań-

M AG AZYN IE R NIE JEST PRACOW NIKIEM  
UM YSŁOW YM .

Sąd Najwyższy orzekł, źe nadzór nad ma
gazynem nie nadaje osobie, wykonywującej 
te czynności, charakteru pracownika umysło
wego, chociażby osoba ta nie pracowała fizy
cznie przy wnoszeniu i wydawaniu rzeczy, a 
czynił to przydzielony jej do pomocy robotnik.

 0(7)0---------------

ORYGIN ALNE K R Y T E R JA  „D O BRYCH  
O BYCZAJÓ W 4* W  NIEMCZECH. Jak donosi 
„Juristische Wochenscforift*4, Trybunał Rzeszy 
wydał orzeczenie, że w obecnych warunkach 
nie można uważać za sprzeczne z dobremi oby
czajami, jeśli kupcy niemieccy dyskryminują j 
zagraniczne pochodzenie swych konkurentów, 
lub towarów przez nich sprzedawanych. Jako 
uzasadnienie swego orzeczenia, trybunał wska
zuje na wydanie przez inne państwa postano- 
wień zamykających towarom niemieckim do
stęp na rynki zagraniczne oraz na wyraźny 
bojkot wyrobów niemieckich w innych krajach.

kilkadziesiąt groszy  polskich. Panika udzie
liła się przejściow o naw et m iejscow ościom  
na polskiem  wybrzeżu i w  poniedziałek 3-go  
bm. zauw ażono w bankach i kantorach w y 
miany w* G dyni m asowe w yzbyw anie się gul 
denów  gdańskich, które w ym ieniano na z ło 
te polskie. D opiero w iadom ości z g iełdy , 
która notowała gu ldeny po kumie niezmie-

pełne zdenerwowania na- 
prezydent senatu gdańskie- 

wygiosił przez radjo przemówie
nie, w którem. zapewniał, że nie da sobie 
odebrać prawa in icjatyw y i że senat gdań
ski zdecydow ał się na wszelką kontrakcję, 
by  udow odnić ludności gdańskiej bezcelo 
w ość zakupywania dewiz w rozmiarach, 
przekraczających zw ykłe zapotrzebowanie.

W ydane i przygotow ane zarządzenia —  
ośw iadczył - nie mają absolutnie ua celu 
dalszej dewaluacji guldena. D ew aluacja p o 
przednia, z przed m iesiąca, była  potrzebna 
dla. zniesienia różnolitośei walut na w spól
nym. polsko-gdańskim  obszarze gospodar
czym . Sens i skutek tego zarządzenia byłby 
jednak przekreślony przez obliczanie gulde
na poniżej parytetu waluty polskiej. Zarzą
dzone święta bankow e m ają na celu stw orze
nie m ożności opracow ania programu oszczęd 
ilościow ego.

Prez. Greiser apelował także do opozycji, 
by wykazała, „cz y  pragnie spełnić sw ój obo 
w iązek w stosunku do kraju i ludności, czy 
też zamierza jedynie upraw iać dem agogję*1. 
Zdaje się, żę ten. punkt odnoszący się do 
op ozycji jest w tej chwili istotą zagadnienia 
sytuacji wewnętrznej Gdańska. Załamanie 
gię bowiem  finansowe Gdańska, pociągnęło 
za sobą także i załamanie się wpływów po
litycznych hitleryzmu na terenie wolnego 
miasta, o czem  św iadczy silny wzrost liczeb
ny stronnictw* opozycy jn ych . O pozycja umie 
w ykorzystać nastroje ludności i gotu je się 
do wystąpienia z żądaniem rozwiązania obec 
nego Volkstagu i rozpisania nowych wybo 
rów. W yn ik  tych by łby  łatw y do przewidze
nia.

Dziś sytuacja jest tego rodzaju, że bez 
pomocy z zewnątrz zrównoważenie budżetu 
gdańskiego jest problemem niezwykle trud
nym. W idoki na pom oc ze strony R zeszy są 
minimalne. Raczej oczekuje się tej pomocy 
ze strony polskiej, a m ianowicie w  postaci 
w ypłaty  w p ływ ów  z cel. które są pobierane 
w' złotych. W zm ocn iłyby one pow ażnie skarb 
senatu gdańskiego. Znam iennym  jest objaw , 
iż naw et ze strony senatu gdańskiego padają 
obecnie w yraźne zarzuty pod adresem rządu 
R zeszy, obciążające go odpow iedzialnością 
za ciężką sytuację  Gdańska. Z drugiej jed 
nak strony, ewentualna pom oc finansow a 
Polski dla Gdańska nie mogłaby nastąpić bez 
odpowiednich gwarancyj natury politycznej. 
Nie jest bow iem  do pom yślenia, aby polskie 
mi siłami finansowem i w yciągano z bagna 
chaosu wóz  gdańskiej polityk i hitlerowskiej 
poto , aby tak, jak  pouczają doświadczenia z 
niedawnej przeszłości —  prow adzono póź
niej w  Gdańsku politykę tę sprzecznie z in
teresami polskiej racji stanu nad Bałtykiem .

—  X X  ~

I l i  Z
Rozpaczliwe zarządzenia hitlerowskiego senatu.

Gdańsk, 13 czerwca (PAT.) Senat gdański 
wydal rozporządzenie dotyczące wprowadzenia 
aż do odwmłania na terenie W olnego Miasta 
Gdańska przymusowej gospodarki dewizowej. 
Wykonaniem zajmie się urząd dewizowy (De- 
ciseństelle). Zadaniem tego urzędu będzie udzie 
lanie pozwoleń na wywóz zagranicznych środ
ków płatniczych, złota i metali szlachetnych 
oraz czuwanie nad wykonywaniem rozporzą
dzenia. Ograniczenia te dotyczą również prze
kazywania wewnętrznych środków płatniczych 
(guldena gd.) zagranicę. Te sąme ograniczenia, 
jeśli chodzi o wywóz zagranicznych i we
wnętrznych środków płatniczych, mają zasto
sowanie do ruchu turystyczno-komunikacyjne 
go. Przewidziana suma dla którei nie sa wy-

Przywóz złota do Ameryki1 w maju
osiągnął 130 milj. dolarów,

Stany Zjednoczone posiadają 40 proc. świato
wych zapasów złota monetarnego.

Przywóz złota do Stanów Zjednoeńiiiyeh 
osiągnął w maju r. b. wartość 130.63 milj. do
larów, wobec 129.66 milj. w kwietniu r.-b. i 
120,79 milj. dolarów w marcu i\ b.,-£ . FraLK.ii 
przybyły transporty złota na ogólną sumę 
11.59 milj. dolarów, wobec 30.99 milj. w mie
siącu poprzednim. Obecnie sygnalizują dalsze 
wielkie transporty złota francuskiego do New 
Yorku na ogólną sumę 110 milj. dolarów.

Z Holanciji przywieziono w maju złota za 
12.39 milj. dolarów*, wobec 84.72 milj. w kwiet
niu r. b., z Londynu za 1.66 milj., wobec 
350.000 dolarów w miesiącu poprzednim. Po- 
zatem mniejsze ilości złota przywieziono z Ka
nady, Indyj, Kolunibji i Chin. ,

W pierwszych pięciu miesiącach r. b. przy
wóz złota do Stanów* Zjednoczonych wyrażał 
się cyfrą 533.88 milj. dolarów, ;a, w. 16-t^^npę- 
siącach. które minęły od czasu stabilizacji cfo- 
lara na nowym poziomie, przywóz ten wynosił 
1,643.09 milj. d o la rÓ A Y . Z powyższej ilości przy-" 
pada na przywóz z Europy 1.349.41 milj. dola
rów. w czem 026.07 milj. z Londynu, 486.37 
milj. z Francji. 213.91 milj. z Holandji, 12.9 
milj. z Belgji i 10.16 milj. dolarów z Szwajcarii.

Zapas złota w Stanach Zjednoczonych osiąg
nął w końcu maja wysokość rekordową 8.85 
miljardów dolarów. Stany Zjednoczone posia
dają przeto obecnie już 40 proc. uchwytnych 
zapasów złota monetarnego na świecie. Na 
początku roku posiadały one tylko 37 proc., 
a na początku roku 1934 33 proc.

Bank Angielski przeciwko spekulacji walutami 
i zlotem.

Donoszą z Londynu, że czynniki odpowie* 
dzialne za politykę walutową, a więc przede- 
wszystkiem ministerstwo skarbu i Rank An
gielski zwróciły sio do wielkich banków pry
watnych z apelem, ażeby wstrzymały wszelkie 
kredyty, które zdaniem ich będą zużyte na ce
le spekulacyjne, a przedewszystkiem na speku
lację złotem 1 walutami. Banki podobno zaak
ceptowały to stanowisko czynników oficjalnych.

ILE ZAROBILI LUDZIE „SREBRNE4?
(—) Z ogłoszonego świeżo sprawozdania 

giełdy nowojorskiej wynika, że amerykańscy 
producenci srebra zarobią w roku bieżącym 
około 4 milj. doi. w ięcej niż w roku poprzed
nim. „W ydobyto11 tam m ianowicie od sierpnia 
1934 do końca kwietnia 1935 r. około 31 milj. 
uncyj tego „b ia łego44 metalu, co przy cenie 77 
centów* amer. za 1 uncję dało dochód około 
24 milj. doi. W  1933 r. uzyskano z tego źródła 
tylko 16 milj. doi., w 1932 r. dochód był w ięk 
szy. bo około 17 milj. doi.

Zainicjonowana w* sierpniu 1934 r. nowa 
polityka ,,srebrna" rządu amerykańskiego 
sprawiła z drugiej strony, że srebro poczęło 
z całego świata „uciekać44 do Ameryki, a mia
no wicie w  -wymienionym wyżej ok res ie#  m ie
sięcy w?yładow7ano w portach Stanów Zjedn. 
A. P. za 148 milj. dok, gdy w tym samym cza
sie przed rokiem „zapotrzebowanie44 wynio
sło tylko około 37 milj. doi. w srebrze. Równo 
cześnie zmalał niezwykle wywóz srebra z 
Ameryki (14 milj. dok), z czego wynika, że 
„now e zapasy srebra doszły w Stanach Zjedn. 
do wartości około 135 milj. doi. Na wagę ozna 
cza to około 19 tysięcy ton. Wszystko to — 
zdaniem znawców* —■ nie oznacza jednak, że 
na rynku „srebrnym 44 zapadło już rozstrzygnie 
cie i nastąpi stabilizacja. Cena surowTca wpra- 
w*dzie znacznie poprawiła się. ale tylko w sto
sunku do dolara papierow*ego. w zestawieniu 
z kursem dolara złotego nie uzyskało jednak 
srebro jeszcze poziomu z 1931 r.

W ielki w pływ  na dalsze kształtowanie się 
rynku „srebrnego44 mogą mieć wydarzenia w 
Chinach, jak w ogóle na Dalekim W schodzie 
azjatyckim. W ątpliwe jest, czy ruch ten pój
dzie w kierunku dalszej zwyżki ceny.

magane specjalne zezwolenia, wynosi 20 gul. 
gd. miesięcznie. Nieprzestrzeganie powyższego 
rozporządzenia pociąga za sobą wysokie kary.

Zagraniczne środki płatnicze oraz należno
ści w walucie obcej mogą być wymieniane na 
guldeny gdańskie jedynie przez emisyjny bank 
gdański, lub też za jego pośrednictwem. To sa
mo dotyczy kupna lub sprzedaży tych walut. I 
Urząd dewizowy znajduje się przy Banku j 
Gdańskim, pozatem udzielono 7-iu gdańskim in-1 
stytucjom bankowym prawa sprzedawania, lub 
kupowania walut. Banki te będą się nazywały 
bankami dewizowemu

W okresie trwania przymusowej gospodarki 
dewizowej będzie zamknięta gdańska giełda 
dewizowa. Ustalanie kursów zagranicznych

A N T O N I R O B I E
Fabryka świec kościelnych

poleca

znant ze swe! dobrecl wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74. Rok za). 1879.

środków płatniczych, dokonywane będzie w 
przyszłości przez Bank Gdański.

W półoficjalnym komentarzu stwierdza się. 
iż chodzi tu przedewszystkiem o zarządzenie 
tymczasow*e. Władze gdańskie są zdecydowane 
utrzymać stabilizację guldena na obecnym po
ziomie.
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Ustalanie awansu lipcowego
Warszawa, 12 czerw ca. (Telef.). Biura 

personalne w  ministerstwach i centralnych 
urzędach państw ow ych przystąpiły  do ukła
dania list awansów urzędniczych na 1-go

Angielski następca tronu wybiera się do Niemiec.
w wielkiej wojnie przeciwko nim walczyli 
i lo wszystko puścili w zapomnienie'1.

To oświadczenie ks. Walji zostało przez 
zgromadzonych l>. komhatanlów przyjęte

Londyn, 12 czerwca. (PA T). Aa odbytym 
Jdorocznym zjeździe b. kombatantów, zorgani
zowanych w t. w z. ..Brytyjskim Legjjonie” , zna

lipca. D ekrety nom inacyjne m ają być w ,re-imienne Przemówienie wygłosił honorowy p r e (l . . . .  , . ,
1 * i zes brytyjskiego legionu, następca tronu ks ^ ^ ih in i entuzjazmem, l o  konferencji z za-

czonc aw ansow anym  urzędnikom  z koncern v T . .., \  ̂ 'r z ą d e m  Legionu Brvtvi*kiePo niawniwm ™TNalji. .,Gdv przed kilku dniami rozmawiałem 1 - Ktgjonu rvr\ijjMxiego ujawniono, ze
z prezesem „Brytyjskiego Legjom U oś w i ad P<*zyi)ione już zostały przygotowania do wi-
czyl ks. W alji —  wystąpił on' z pomysłem, któ w przewodniczącego rady wy
ry przypadł mi do gustu, a mianowicie. abv bona^ f:zPj tnJl*. G od lej a i b. przewodu iczace- 
przedstawiciele Lenionn udali sio w nrzcszlo- " °  a obccnle członka rady wykonawczej płk

czerw ca.

Zajścia w  Tykocinie.
Warszawa, 12 c ze rw ca  (Telef.) .  

prokuratorsk i p rzy  Sadzie Dfcr. w  Ł o m ży  p o -

T. , y .(.ounununrn- Legjonu udali sie w pr/.yszlo- 
'1,Z,H ' ści z wizytą do Niemiec. Wydaje mi sic, że nie Oro^ficlda. Udadzą »ię oni w najbliższjch t\-

t . , • • . - i - o  i istnieje organizacja ludzi bardziej odpowied- Rodniach do Berlina jako oficjalni repre/.en-
."ttiwił w stan oskarżenia z a it. lo 4  i 1*>S, .y_   , ..  , _____. , v - . lanej Legjonu Brytyjskiego celem wysondowa-

Niemczech licz
ni* •! 1 i i „ 4 • • 1 'A ' nia do wyciągnięcia reki pm jazne.j do Nie- rai1cl negjonu Dr\ tj jskiego ceien
przew idujących  karę za  namawianie do m «-j , aniżeli mv hrli kom .al'm ci I I<>itvś»iv >'««. lak s t a ł a b y  przyjęta w Ni 
przestrzegania praw nych nakazów  w ładz ’ . . .  . . .  j oj?7 a delegacja I.egjonu.
państw ow ych ks. wikarego Kochańskiego,
prefekta, szkoły  pow szechnej w T ykocin ie w 
w ojew . bia łostock iem .

Ksiądz Kochański został aresztowany w 
ubiegłym miesiącu ' pod zarzutem namawia
nia, dzieci szkolnych do zdjęcia, opasek. Pro
ces w yznaczono na 2.1 bm.

O właściwy tok urzędow ani.
Warszawa, 12. 0. (Telef., Władze samorzą

dowe zwracają, się bezpośrednio do Minister
stwa. Komunikacji w sprawach kolejowych, jak 
np. zmiana trasy projektowanej kolei, utwo
rzenie nowych stacyj i t. d.. traktując te rze
czy z punktu widzenia miejscowych potrzeb. 
Bezpośrednie odnoszenie się władz samorządo
wych do Ministerstwa Komunikacji uznano za 
niewłaściwe. Ministerstwo Spr. Wewn. zarzą
dziło, by na przyszłość władze samorządowe 
komunikowały się z Ministerstwem Komunika
cji tylko za pośrednictwem urzędów woje
wódzkich.

SKUTKI UPAŁÓW.

m m

Rekordowa weryfikacia wyborów w Jugosławii.
Bialogrócl, 12 czerw ca . (P A T .) Komisja 1 żonych do parlamentu, krążą pogłoski, że po 

weryfikacyjna ncwoobranej skupszczyny zakoń uchwaleniu prowizorjuni budżetowego w naj
eżyła dziś swe prace. Posiedzenie skupszczyny | krótszym czasie rozpoczną się ferje parlamen- 
zapowiedziane jest na 14 b. m. W kolach, zbli-i tarne.

Zajścia w Bródnie w ; prasy żydowskiej.
W Grodnie w dzielnicy żydowskiej w dniu wuiiia śmierci chrześcijanina Władysława 

-ł-go bm. doszło do zajść, a niektóre dzienniki, j Puszcza. Ze strony napastników aresztowano 
donoszące o nich. uległy konfiskacie. W edług czterdzieści kilka osób. 
nieskonfiskowanej relacji żydowskiej agencji! Jeden z ranionych żydów, łsrael Berezow- 
telegraficznej: „Tłem  zajścia była awantura, i ski, ubiegłej niedzieli zmarł w szpitalu, gdzie 
wynikła w* dniu 4 bm. w szkole tańca Rajzera,j przebywa jeszcze 8 rannych żydów'. Zmarły li 
gdzie na tle porachunków osobistych w sprze- czy? 21 lat. Został on za kłuty nożami i uderzo-
czce z dwom a żydami, został zraniony nożem 

jW . Puszcz, który w dniu 5 bm. wskutek otrzy
m anych  ran zmarł. Ekscesy wynikły po po- 

Warszawa. 12. fi. (Telef.) Upały spawodo-1'grzebie*', 
wały spadek wód na rzekach. Zwłaszcza w doi-j ^  nieskonf iskowanym opisie zajść w źy- 
nym biegu Wisły i na niektórych jej doply- dowskiem „Wurszawskiem Radjo*‘ czytamy: 
wach zwierciadło wodne znacznie się obniżyło.1 „Noc z soboty na niedzielę minęła w Gro-

dnie względnie spokojnie. Tylko na przedmie- 
1 ^ściacli chuligani usiłowali zakłócić spokój pu-

jbłiczny, spotkali się jednak z energiczną reak
cją policji.Na chrzcinach czy na weselu 

tylko porcelana „Ć m ie ló w ".

HERBY WOJEWÓDZKIE. 
Warszawa, 12. fi. (T elef.). Ministerstwo 

Spr. W ewn. wobec wydanego zarządzenia o 
odznakach dla nowo powołanych do życia in
stytucji gminnych na terenie województw

ny kamieniem w głowę.
Ogólne straty poniesione przez żydów 

wskutek awantur oceniają na sumę 60 tys. zł.
Prezydent .miasta wydął odezwę do ludno

ści, w której wzywa młodzież do odseparowa
nia się od elementów' chuligańskich. Odezwa 
wskazuje dalej, że wypadki byłyby szybko i 
ostro zlikwidowane, gdyby nie udział w nich 
młodzieży44.

Obecnie panuje już w Grodnie spokój dzię
ki energicznym zarządzeniom policji a śledz- 

Aresztowano 8 żydów, winnych spowoclo-two wyjaśni cały przebieg zajścia.

Dyskusja nad ordynacją wyborczą.
^Telefonem od naszego spraw ozdaw cy).

Warszawa, 12. fi. Przez cały dzień dzisiej
szy obradow ała Kr misja Konstytucyjna Sejmu.*

wschodnich zapowiedziało, że w przyszłości Poseł Winiarski KI. Nar.) zwrócił uwagę ha
wszystkie województwa w Polsce otrzymają 
własne herby. Herby będą ustalone po wpro
wadzeniu nowego podziału administracyjnego 
państwa.

NOWE AUTOKARY PAŃSTWOWE.'
Warszawa, 12. 6. (Telef.). Polskie Koleje 

Państwowe zamówiły w krajowych fabrykach 
nowe typy autokarów, przeznaczonych do ob-

sprzeczność między stanowiskiem poszczegól
nych posłów’ B. B. wt toku dyskusji konstytu
cyjnej i dyskusji obecnej. Prot'. Winiarski wy
powiedział sic za osobnemi kurjami żydowskie, 
mi, ażeby Żydów w glosowaniu wyodrębnić. 
Zwrócił on uwagę, że przy nowych okręgach 
wyborczych dzielnice zachodnie są poszkodo
wane kosztem dzielnic wschodnich.

Poseł Rataj (KI. Lud.) zajął się obszernie
sługi turystów. Autokary będą posiadały spe- podzial(,m na okręgi ,Vyborez<? i wskazał na 
cjalnie duże okna. zupełną niepropnrejonahiośe między poszczę-

PO NIEZWYCZAJNEJ EKSMISJI. gólnemi okręgami. Gdy w Wilnie jeden peset

nich doświadczeniach wieś może jeszcze liczy! 
na kartkę wyborczą!

W  ostatnich dniach w powiecie suwalskim 
odbywały .się różne rzeczy w śród chłopów na 
tle ustawy sżafwarkowej. W Tykocinie w po
wiecie bialskim istnieje wyraźne podniecenie 
Poseł Rataj wyraża obawy, by z chwilą uchwa
lenia nowej ordynacji wyborczej, zaproponowa
nej przez B. B.. nie przeważono szali.

Poseł Tempka z Ch. D. w przemówieniu 
j s wojem poruszył przedewszystkiem zagadnienia 

śląskie i zwTÓcłl uwagę, że na Śląsku niema 
obecnie ani jednego organu samorządowego, po 
chodzącego z wyborów, natomiast wszystkie są 
z nominacji. Mówca domagał się przeto usn-

m e i-y lo iye /n o j  n ad  wnioskam i.  fcgloszoneim 
d o  Sejmu jn.-t n iedopu szcza lne ,  póki Sejm 
tych w niosk ów  nie uchwalił . ITzecfiwko twier 
rlzeniom sen. W n ź n ick ie g o  w ystąp ił  sen. 
Perzyń<ki z KI. B. P>. i zażądał rozstrzygn ię 
cia. sp raw y  w g losow an iu ,  Sen. W o ż n ic lu  
w ystąp ił  p rzec iw k o  g losow an iu ,  k tóre  nie 
m oże zmienić postanow ień  regulaminu. W o -  
bec o p o z y c j i  sen. W oźnick itóro  przew odn i
c zą cy  ośw iadczył .  żt w drodze pisemnej za
wiadom i o terminie następnego posiedzenia. 
Sen. W ożn iek i zapowiedzia ł,  że g d y b y  pos ie 
dzenie zostało  przed n adejśc iem  do  Senatu 
uchw ał Sejmu, zw róci się do marszałka Se
natu. ja k o  stróża regulaminu.

Ś.

UCZ
Sodal s Marianus, 

firn. Sędzia Sądu Apelacyjnego
pizeżyw szy lat (>6. po długiej a cięż
kiej ch orob ie , opatrzony św\ Sakra
mentami, zasnął w Banu dnia 12-go 

czerwca 1935 r. 
W yprow adzenie zwłok z kaplicy na 
cmentarzu rakowickim  na m iesce  
w iecznego SDoczynku nastąpi w nią- 
lek dnia 14 bm. o godr. 3 i pot. popoł. 
na który-to smiUny obrzęd stro-skan* 
żona, syn i synowa zapraszają K rew 
nych Przyjaciół, K olepów  Zm arłego 

i Znajom ych.
N abożeństw o żałobne

odpraw ione zostanie w poniedziałek 
dnia 17 bm. o  godzinie 0 rano w koś
ciele 0 0 . K arm elków  przv ul. Kaime- 
lickiej przed ołtarzem Matki Boskiej 

Piaskowej.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 12. G. (Telef.). Dewizy: Belgja 

89.95; Holandja 358.00; T.ondyn 26.20; Paryż 
34.98: Praga 22.12; Sztokholm 135.30: W io
chy 43.80: Berlin 213.40; S/.wajcarja 1T3.05. 
Obroty małe, tendencja mocniejsza, zwłaszcza 
dla dewiz na Londyn. Dolar w obrotach poza
giełdowych 5.29; rubel zloty 4.74; dolar zloty 
9.24; marki niemieckie 179; funt szterlingów 
26.20.

Papiery procentowe: Budowlana 42.40; sta 
bilizacyjna 65.63; inwestycyjna 10o‘, premjo- 
wa dolarowa 53? kolejowa konwersyjna 66: 
dolarowa 80.50: listy i obligacje banków pań
stwowych bez zmian.

A kcje: Bank Polski 87.25. Tendencja dla 
pożyczek państwowych, lUtów zastawnych 
i akcyj niejednolita, obroty akcjami małe. Dil- 
lonowska 92.75.

przez gminę Warszawy procesu z prof 
nowskim. Po zburzeniu frontonu doipu dla szania kandydatów. Jeżeli obywatel nie może 
rozszerzenia jezdni i chodnika na ul. C hm iel-. swobodnie zgłaszać kandydata, wybory stają 
nej wynikły nowe spory. W łaściciele zburzo- j sic farsą. Reprezentację samorządową clopro-

eksmisji zamurowano wr sklepach
właścicieli sklepów, gdyż zniesiono już par- najmniej S5 głosowało na inne listy, aniżeli 
kan, odgradzający zburzoną część domu od uli te, na które zaliczono ich głosy. W tedy tłuma- 
cy. W łaściciele sklepów domagają się w7 dro- czono im, że takie protesty stanowią karalną 
dae sądowej przebicia muru dla um ożliw ienia ' zdradę tajemnicy tajnego glosowania. Opera- 
im wyjęcia zamurowanych ruchomości. fcja z uzyskaniem podpisów pod kandydatury

 o q o —  'do kolegjów’ wyborczych dowodzi, że, gdyby
Warszawa, 12. 6. (Telef.). Sąd Okr. rozpa-jna poświadczenie jednego podpisu potrzeba 

łrvw ał przy drzwiach zamkniętych sprawę Jó-1 było tylko 3 minut czasu, to rejent, ażeby po- 
zefa Apfelbauma, emigranta rosyjskiego, — twierdzić 15.000 podpisów, musiałby strawić 
oskarżonego o zniesławienie P. Prezydenta 70 dni, podczas gdy całe postępowanie wybór 
Rzpltej i narodu polskiego. Skazano go na 8 cze zamyka sie w' 54 dniach. Przy ordynacji 
m iesięcy więzienia. senackiej zaproponowanej przez B. B. chłopi

Warszawa, 12 czerw ca TTelef.) R okow a
nia inspektora pracy w’ sprawie zawarcia 
um ow y zbiorow ej w  cegielniach podw ar
szawskich zostały zerwane.

reprezentowani będą wr ogólnej ilości 50.000 
wyborców’, natomiast wyborców’ z tytułu wyż
szego wykształcenia będzie około 100.000. Na 
wsi poważnie rozpatrują sprawy, czy po ostał-

Od piątku d. 7  bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Piękno. Czar, —  R om antyzm . —  W zru szen ie .

niezw ykle ciekawe przygody z życia maleńkiej dziewczynki 
której w dzięk podbił serca wszystkich i utorow ał jei drogę 
do szczęścia" Najnowsza kreacja rozkosznej, genialnej, nie

zrównanej, u lubienicy ndljonów  — 5-cio letniej

S H IR L E Y  T E M P L E
niałe trio aktorskie: D o r o t h y  D a l i ,  J t d o lp ł t *  M a n io u ,  C h a r le s  B s c U fo r d . -  To naj

rozkoszniejsze m aleństwo roztacza czar na m łodych  i starych.

I

Poseł Rymar (KI; Nar.) zwrócił uwagę, żn 
przez wprowadzenie projektowanej przez B. B. 
ordynacji chłop, robotnik, inteligent będą czuli 
się ograniczonymi w swoich prawach. W szyst
ko, co się stanie, będzie się działo według woli 
ministra, wojewody, starosty, czy policjanta.. 
Ordynacja wyborcza do Senatu przypomina 
stare konserwatywne stosunki w Galicji przed
wojennej.

Po tych przemówieniach zakończono posie
dzenie o godz. 19. Z mniejszości przemawiał 
żyd Rotenstreich przeciwko wnioskom B. B. 
Zwróciło uwagę, że przedstawiciel Ukraińców 
poseł Chruoki prosił o odroczenie jego prze
m ówienia do dnia jutrzejszego. Jak wiadomo, 
w czasach ostatnich toczyły się rozmowy przed 
stawicieli Ukraińców z rozmaitemi osobisto
ściami. Obrady odroczono do jutra do godz. 
11. Przemawiać będzie poseł Chruoki i obaj 
referenci.

V willi p. Hrzplcm
na Sobiczkowe] 

o 4 km. od stacji w Zakopanem
wieczór 24 czerwca rozpoczną się

rekolekcte Ola księżif.
Cały koszt 25 zł.

Przy dłuższym uobveie całe utrzymanie od 
4 zł. 50 gr. —  Kaplica, biblioteka, łazienki, 
park*, weranda leżakow a. Położenie słonecz
ne. zaciszne, w olne od kurzu, z uroczym  wi
dokiem  Tatr. — Przcjm u;e się także o*oby 

św ieckie.

f?o zamknięciu ftroni&i
8-letni chłopiec runął z trzeciego piętra

na pierwsze.
We środo popołudniu w7 klatce schodowej 

domu przy ul. Sławkowskiej 30 zdarzył się tra
giczny’ wypadek. 8-letni chłopiec Kubuś Kursa, 
w czasie zabawy, wychylił sio nieostrożnie za 
balustradę i runął z trzeciego piętra na pierw
sze. Nieszczęśliwy doznał złamania podstawy 
czaszki, złamania uda lewego i ran ciętych 
twarzy. Po udzieleniu pierwszej pomocy Lekarz 
Pogotowia przewiózł Chłopca w stanie groź. 
nym do szpitala Uhezpitczalni Spoi.

S P Ł O N Ę Ł A  ST O D O Ł A  I D ACH  DOMU 
PRZY UL. L E A .

We środę, rano wybuchł przy ul. Twa pożar. 
Od porzuconego niedopałka zajęła się stodoła 
przy domu 1. 112. Wskutek wiatru pożar prze-Ordynacja wyborcza w Senacie.; rzu il glę w  flach flrewnlnneg# l1oan, parter0.

Warszawa, 12 czerwca. (Telef.). Na- p os ie| weg 0> stodoła spłonęła doszczętnie. Spłonął
clzeniu Senackiej K om isji K onstytucyjnej j również dach domu. Wezwanej .Straży pożarnej 
wybrano tym czasow ym  referentem ordynacji udało się jedynie uratować dom po półtora 
w yborcze j do  Sejmu sen. Loewenherza, or- godzinnej akcji.

-0  0 -dv.na.eji w yborczej do Senatu sen. Jundzilła.

p'o w yborze  tych' i Składki złożone w Adm. „fitosu Narodu"
na podstaw ie art. o t  regulaminu, dopuszcza
jącego wybór referentów tymczasowych za
raz po otrzymaniu druku sejmowego, prze
wodniczący sen. Targowski oznajmił, że za 
mierzą zwołać posiedzenie Komisji Konsty-

NA ARCYBISKUPI KOMITET RATU N K O W Y:
Zimnai zf. 4: X. X. 7.1. 10: E. Bujak 7.1. 5 ; M. Dibim 
zf. 5; A. W . zł. 5 ; Ku>ko\vie zł. 1: Ludmiła Seme- 
nowicz. Łetoii-ńił! k. Jordanowa zl. 10; N. N. zł. 5. 

NA POW ODZIAN : A. W. zf. 5 
NA BT DOWĘ KOPCA Ś. P. M ARSZAŁKA Jó-. «  i v 01 KU II A te. r. A KoZi A łA  Atucyjnej Senatu na piątek. Sen. wozmcki ZEl,A P i ł s u d s k i e g o  n a  s o w i n c U :  Korporacja 

(KL Lud.), ośw iadczył ze odbycie rozprawy dorożkarzy konnjTb grupa I w K rakowie zl. 25.

02612874
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LAW A.
Powieść współczesna.

—  A  niech to w szyscy dja«błi wezm ą! —  
w ybuchnął nagle. —  Niech będzie przeklęta 
godzina. wt której 'zdecydow ałem  się tu 
przyjechać! Utknąć w pół "drog i, k iedy za
szedłem już tak d a le k o !.. Taki cudow ny 
chw yt!... W krótce znaczna część przemysłu 

, m aszynow ego P ó łn ocy  by łaby  w moich rę
kach. Musieliby oddaw ać mi jedną fabrykę 

■ po drugiej... Czy pan wic. że mam trzy 
własne okręty? Trzy okręty kursują pod 
moją banderą!... Sotiela Mar Ulw a Orwella. 
Regularna wymiana- tow arów  z Grecją, 
z Turcją, z bolszewikam i!... Za rok miał
bym własne państewko. Cagliani. posiadał
bym  w szystko, czego dusza zapragnie. Już 
nie byłbym  zależny od nikogo. K ról!... Czy 
pan rozumie. Cagliani? Miałby pan zięcia 
—  króla!... A ch, niecił pan tylko nic nie m ó
wi, Cagliani! Pan jest stary zrzęda! Przecież 
ostatecznie pan się zgodził, dziewczyna- jest 
zadurzona we mnie. świata bożego  za mną 
nie widzi. W iem , że pan nie ma aż tak twar
dego serca i nie zechce unieszczęśliwić dzie
w czyn y ! W szystko by łoby  na najlepszej 
drodze, czuję to. I musiała się w ydarzyć ta 
głupia- katastrofa, ten szalony w ybuch! T e 
raz muszę sterczeć -w tych przeklętych czte
rech ścianach!... W łaściw ie, cała wina jest 
po pańskiej stronie. Cagliani. Może zdąży
libyśm y jeszcze, gdybyśm y uciekli z tego 
piekła, jak tylko tu przyjechałem . Ale dla

głupiej pow agi pośw ięcił pan rozsądek —  
tylko bez pośpiechu!.,. Prawdą.; lepiej zdech
nąć, niż naruszyć w ysoką godność!... Teraz 
niecłi się pan cieszy!

Zaczął chodzić z kąta w kąt, twardo 
sta wdając kroki.

Teraz —  myślał don Tomano —  teraz...
-—  Tan się myli. słgnor Ormella... —  za

czął: —  nigdy... n igdy nie dałem zgody... 
Niech pan nie zapomina, że Grabieli a... jest 
siostrą Francesca.

Co to ma znaczyć? —  zapytał Ormella, 
nie przestając spacerować.

—  To znaczy... —  Staremu O&ghąiu 
• wreszcie udało się poprawie w fotelu. —  
Kiedy to wszystko się stuło... Frauceseo był 
ze swoim pułkiem na manewrach... na gra
nicy francuskiej... Gdzie... gdzie pan był 
wtedy. Ormella?

Ormella odw rócił się poryw czo:
—  Ja?! Co to ma znaczyć? Co pan przez 

to rozumie, signor Cagliani? •
—  Rozum iem tvłe. że wiem znacznie 

więcej, niż pan przypuszcza...
—  A cóż ja mam w spólnego z pańskim 

synem ? Co on mnie obchodzi? Pan kom plet
nie zw arjow ab Cagliani! G orąco uderzyło 
panu na mózg.

—  Nie odpowiada pan na pytanie. Or
mella —  powiedział don Tom  as o ochrypłym  
głosem .

Ormella gw ałtow nym  m chem  podniósł 
ręce i zaraz opuścił je na dół.

—  Cóż ja m ogę odpow iedzieć na taki 
nonsens? —  krzyknął z w ściekłością. —  
Pański syn tyle mnie obchodzi, co...

—  Co zdradzony zdrajca, chciał pan po
w iedzieć: tak? "

Nagłe stary Cagliani zaniemówił.
Ale ty lko na chwilę. ’
Silna, niespożyta natura- opanowała 

nerwy.
Ormella spojrzał na niego przenikliwym  

wzrokiem . "Wydawał się w ięcej zaskoczony, 
niż przestraszony.

—  Warjat. —  burknął —  war jat...
—  Pan zapomina. Ormella, że o tem wie 

nie tylko pan —  powiedział głosem , pełnym 
nienawiści. —  Przed panem miałem pewną 
wizytę. Była u mule jedna kobieta.

Patrząc długo w jeden punkt, przestawał 
jasno widzieć, powietrze wibrowało, w- pie- 
kielnem gorącu przedmioty rozpływ ały się 
przybierając mgliste, niejasne kontury.

Jednak po wyrazie twarzy zauważył, ja
kie wrażenie w yw arły na Ormelli jego  słowa.

—  Jedna kobieta —  w ycedził Ormella —  
jedna kobieta...

—  Pan wie,. Ormella. kto to był —  cią
gnął don Tom aso. —  Jeśli to, co mi pow ie
działa, jest. prawdą —  a dlaczego m iałaby 
kłam ać? Czy jest możliwe, że kobieta, k tó 
rej n igdy w życiu nie widziałem* przyjecha
ła do mnie do San R occo specjalnie po to, 
a.by naopow iadać mi samych niestw orzo
nych rzeczy...

—  D laczego? —  przerwał Orniclla. już 
zupełnie opanow any: —  Dlatego, że ta k o 
bieta w yim aginow ała sobie, że ma jakieś 
prawa do mnie... D latego, że się dowiedziała, 
że mam zamiar ożenić się z pańską córką... 
Chciała ■ za wszelką cenę nie dopuścić do 
tego, no i rzecz jasna, nie cofnęła się przed 
zwykłem  oszczerstwem.

—  A więc pan się przyznaje...
•—  Do niczego nie" przyznaję się...

—  Owszem. Przyznaje się pan do znajo
m ości z tą kobietą... z osobą, która ośw iad
czyła mi. zupełnie otwarcie, że policja po
szukuje je j za zdradę stanu...

—  Jeśli się nie mylę, Cagliani, robi mi 
•;> n zarzut, że utrzym uję niew łaściw e sto

sunki —  pow iedział Omella szyderczo.
Don TomaiSo chciał zaprzeczyć.
Ale w tym m om encie weszła Graziella.
—  Ojcze —  rzekła cicho —  mamusia tvo« 

che oprzytom niała.
Don Tornaso wstał ociężale.
Nie patrząc na Ormellę, w yszedł do są

siedniego pokoju i przym knął drzwi za 
sobą.

—  Inaczej układaliśm y to sobie, maleń
ka, co?...

Ormella uśmiechnął się gorzko.
—  Słyszałam . Rozm awialiście tak g ło 

śno —  powiedziała Graziella bezdźw ięcz
nie: —  Nie trzeba irytować ojca, Ettore... 
On strasznie się zmienił, od czasu, jak  Fran
cesco...

Urwała.
—- A<?.h. pani o jciec! —  zawołał Ormella 

poryw czo.
Błagalnie podniosła ręce:
—  Ettore, wiem, że w szyscy  zginiem y. 

N iedługo umrzemy. Niech pan nie żywi ura
zy do niego i zapomni wszystko, co panu 
powiedział. O jciec na pewno był zanadto 
surowy i niesprawiedliwy —  ale niech pan 
zapomni. W  ostatnich godzinach trzeba m y
śleć o innych sprawach...

—  Pani ma rację —  mruknął.
W ziął ją za szczupłą, delikatna rękę i ła 

godnie pociągnął ku sobie:
(Ciąg dalszy nastąpi).

Największy  w Polsce

Skład A p a ra tó w ! Przyborów  Kościelnych
Fr. Kopaczyński i Ska
Kraków, ul. Bracka 2.l

Pracownia: 

Telefon 134-65.

Posiada na składzie wielki wybór materjałów tak krajowych jak 
i zagranicznych. — Wykonuje: Szaty liturgiczne, chorągwie, 
sztandary, dla Organizacyj Wojskowych, Legjonowych, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p.
Złoci srebrzy naczynia kościelne, stołowe. Wielki wybór naczyń kościelnych.

PRZYBORY
RYSUnKOW

na/fan/ef

Z. ZIEmBICKI
Hrahduj, PI. Wariacki 2

r e i .  12

ŻąDQNl£

Komornik 
Sądu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru II. 

ul. Pańska 14.
SygtC TT. Km. 814/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu grodzkiego w Krakowie 

II. rewiru. Czesław Paszyński, mający kanoe- 
larję w Krakowie, ul. Pańska 14. na podstawie 
ark 602 Kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 czerwca 1935 r. o godz. 10.15 przy 
ul. Radziwiłłowskiej 13, Bonerowskiej 3. i Sa- 
rego 11. w Krakowie sprzeda się przez pu
bliczną licytację ruchomości należące do 
Związku Rezerwistów. Dra Zygfryda Schwarza 
i Kazimierza Broczynera. składających się 
z urządzenia biurowego, maszyny do pisania.* oszacowane.
kredensu pokojowego. 7 obrazów olejnych | Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX.
wzgl. pastelowych, 3 dywanów, 2 dywaników, j (— ) Bronisław Schwerłner.
4  zegarów antycznych. 1 garnituru srebrnego ---------------------------------------------------------------------------
i t  pv 28 obrazów różnych, aparatu radjowe- Artysta malarz
go. maszyny do szycia. 2 otoman, szafy trój- dcli orator kościelny
dzielnej, 2 kredensów. 3 lamp elektrycznych, 
stołu. 4 krzeseł i psychy i t. p. Ruchomości te 
oszacowane będą przy licytacji. Ruchomości te 
mc-żna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej wyznaczonym.

Tapicerski Zakład

Kraków, Stolarska 8
W ykonuje roboty tapicer- 

skie konkurencyjnie.

Pierwszorzędna 

Pracownia Obuwia
WŁ. KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ul. Zwierzyniecka 5.
Poleca obuw ie luksusowe 
dam skie i m ęskie oraz 

wszelkie obuw ie sportow e 
PQ cenach nader niskich.

Cheiitfczita

.pralnia i farbiarnii
Tadeusza M ac ie rzyńsk iego

Kraków,
Kochanowskiego 20

i Królowej Jadwigi 37.

W czasie fsrji w akacyj
nych polecam  moim klien 
tom odświeżania . dywa
nów, kilim ów  portjerów  
i różnej garderoby wszel
kiego rodzaju po cenach 

bardzo niskich.

kaw ę
surową i palową, Hor- 
batą CelJoAską, Kakao 
Holenderskie w najlep
szych jakośdach — po

przystępnej cenie poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W .  U L IC A  F L O R J A N S K A  49

Dla klasztorów, pensjonatów, kawiaró rabat.
Wysyłki na prowincję odwrotnie.

Telefon 112-20. Rok założenia 1911.

FORTEPIANY-PIANINA FISHARMONIE 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI

KRAKÓW, Ui. SW. ANNY 3. Tel. 10465.
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Komornik
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru l i .  

ui. Karmelicka 27.
Dnia 11. czerwca 1935.
Sygn. IX. Km. 703-85.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu grodzkiego rew. IX. w Kra. 

kowie ni. Karmelicka 27. Sygn. IX. Km. 793/35 j 1 
ogłasza, że na publicznej licytacji w dniu 
22. czerwca 1935, od godziny 8 rano w Kra- 
kowie w magazynach firmy Polskie Lloyd 
w Krakowie Dworzec Towarowy T. brama, 
sprzedane zostaną: różne wódki, likiery, konia
ki. różne wina. szampan w ogólnej ilości okc- 
io 400 flaszek.

Ruchomości te zostaną w  dniu licytacji

Kraków, dnia 17. maja 1935 r.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru II.
(— ) Czesław Pa&zyński.

ZYGMUNT Pilili
Kraków, Boncrowska 1

l
wykonuje według w ł a s n y c h  projektów 
polichromje kościelne — we wszystkich 
technikach —  po przystępnych c e n a c h  

i warunkach.

BUDUJ KANALIZUJ
ZNAKOMITA CIOŁA
Cawlelwł w Zielonkach  

pmd Krakowem.

rurami kemionkoweml 
Fabryki Marywłl w Radomiu.

Kupuj
PŁYTY PIEKARSKIE
i wszelkie wyroby szamotowe

•tajlopasej Jakości

z fabryki Marywll w Radomiu.

CENTRALNE BIURA FABRYK
w Zie lonkach,  w Radomiu i Suchedniowie

Kraków, Basztowa 17.
Telefon Nr. 113-49.
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